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Dymi$ia premiera Slawka? 


Szefem rządu zostać ma płk. PierackKi 
Teke ministra przemysłu i handlu objąć ma min. Kwiatkowski 


Warsz. korespondent „Głosu Porannego (Fr.) telefonuje: 
Pewne symptomaty wskazują na to, że w życiu politycznem za- 
Marsz. Piłsudski odbył onegdaj pierwsze 
rozmowy po powrocie z Madery z prezydentem Rzplitej i z premjerem 
Sławkiem. Wczoraj premjer Sławek był przyjęty na Zamku. 

Pewne koła, zbliżone do obozu rządowego, wyrażają pogląd. że 
kwestja ustąpienia premjera Sławka, który ma być przemęczony, jest 


nosi się na szereg zmian. 


przesądzona. 


Skoro mowa o następcy p. Sławka wymieniają znowu p. Pierackie- 


konstytucji. 


p. Prystora, krążą uporczywe pogłoski, że czynniki najwyższe życzyłyby 
sobie, by tekę ministerstwa przemysłu i handlu objął z powrotem 
b. min. Kwiatkowski. | 

Tak się przedstawiają plotki w dziedzinie personalnej. 
dzi o sprawy konkretne, to zdaje się nie ulegać wątpliwości, że ży- 
czeniem marsz. Piłsudskiego jest jaknajrychlejsze uchwalenie zmiany 


Jeżeli cho* 


Najbliższa przyszłość pokaże w jakiej formie i na jakim terenie 


go i Matuszewskiego, przyczem resort ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych objąłby pos. Miedziński. 


Mówi się również o ustąpieniu min. Kithna, na którego 
przyszedłby p. Prystor, a w związku z opuszczeniem stanowiska przez 


Fale Niemna i Wilii pustoszą 


WARSZAWA, 30.TV. (PAT). 


miejsce 


zmiany te zostaną uskutecznione. 


= 


miasta i wsie województwa wileńskiego 
Zbrodniczy gospodarz, Woda w studniach 


WILNO. 30.4. (PAT) — Podczas 
powodzi, która przybrała katastro 
falne rozmiary, zalany został m. iu. 
dom ur. 8 przy ul. Brzeg Anto- 
kolski, wobec czego mieszkańcy té- 
go domu zostali ewakuowani. Wła- 
ściciel domu, obywatel litewski 
Makunas Alęksander, po  ustąpie- 
niu wody, gdy Komisja technicz- 
na magistratu stwierdziła zdatność 
domu do zamieszkiwania, rozmyśl- 
nie uszkodził mieszkanie p. Tot- 
łoczki Feliksa, wyłamując podłogi 
i rozwałając piec. Cel swój rze- 
czywiście osiągnął, be p. Tołłoczko 
posiadający rodzinę, składającą się 
z trzech osób, został bez dachu 
nad, głową. 

Makunas na skutek ustnego po- 
lecenia wojewody wileńskiego z0- 
stał zatrzymany i oddany do dy- 
spozycji starosty grodzkiego W 
Wilnie, è t 

Starosta grodzki po rozpatrzeniu 
sprawy cudzoziemca, obywatela 
litewskiego, Makunasa, uważając, 
że pobyt na obszarze Rzplitej wy- 
mienionego cudzoziemca jest uciąż 
liwy, ze względu na dobro państwa 
wysiedlił go w trybie: przymuso- 
wym do granicy litewskiej. 


i ya 
Wilno w ciemn 
WILNO, 30.4. (PATJĘ 
trownia miejska z powo, 
dzeń, jakich doznała. w. zasi 
lewu Wilii jest nadal nieczynna, 
Wczorajsze przedstawienia w te- 
atrach miejskich na _ Pohulance i 
w Lutni odwołano, tak Samo za- 
mknięte były kina. Niektóre loka- 
le korzystały ze Światła gazowego, 
w innych płonęły Świece. Dzisiej- 
eze gazety poranne „wyszły w 
zmniejszonym formacie, 


zatruta - 


WILNO, 30,4. (PAT) — W dniu 
dzisiejszym sanitarna komisja do- 
konała badań i analizy w stud- 
niach artezyjskich, zaopatrujących 
miasto w wodę. Komisja stwierdzi- 
ła, że woda jest zanieczyszczona 
bakterjami chorobotwórczetmi. Za- 
rządzono przeta odkażanie wody 
zapomocą chloru, Dzisiaj nadejść 
również mają z Warszawy speejal- 
ne aparaty do filtrowania wody. 


Komifef pomocy 


WARSZAWA, 30.4. (PAT) 
Z inicjatywy marszałkowej Aleksan 


„dry Piłsudskiej, p. Janiny Prystoro 


wej, p. Jadwigi Raczkiewiczowej, 
p. K. Szymańskiej oraz marszałka 
senatu Wł. Kaczkiewicza, . Wice- 
marszałka Jana Piłsudskiego, mi- 
nistra A. Prystora i prot. dr. Szy- 
wańskiego tworzy się komitet oby- 
watelski niesienia pomocy ofiarom 
powodzi na Wileńszczyźnie w Zie- 
mi Grodzieńskiej i Nowogródzkiej. 


Niemen dalej wzbiera 


GRODNO, 30.4. (PAT) — Po- 
zióm wody na Niemnie zwolna się 
obtiża. W środę woda opadła do 


*16.©m., wobec czego poziom wyno- 
-|śi 6.mtr. ponad normalny stan. 
-|Niemen w okolicy wsi Doroszewi- 


cze i -Dubna wystąpił z brzegów, 
rozlewając się na szerokość 4 kim. 
Około m. Łunna Niemen również 
znacznie wylał, zalewająe wszyst- 
kie drogi i szosy dookoła. Komuni- 
kacie utrzymuje się zapomocą ło- 
dzi i statku. 

Pozatem woda podmywa Przy- 
ółek mostowy na Niemnie i Lun- 
uie. Celem zabezpieczenia mostu 


przyczółki Są wzmocnione worka- 
mi z piaskiem. W pobliżu wsi Do- 
roszewicze woda uniosła około 
1200 m3. drzewa opałowego, prze- 
znaczonego do spławu. 


Druskieniki zagro- | 
żone 


DRUSKIENIKI, 30.4. (PAT) — 
Poziom wody na Niemnie w środę 
rano jeszcze zwiększał się, lecz o- 
becnie zwolna się obniża, Woda 
zalała dwa Skrzydła zakładu zdro- 
jowego. Straty nieznaczne, 


We wsi Szandburze, około Dru- 
skienik, wodą załała część wsi nl- 
żej położonej. Wysokość wody się- 
ga dachów domów. Ażeby uchronić 
domy.i zabudowania gospodarcze 
od zniesienia przez wodę, policja 
umocowała je drutem, 


Powódź na Łotwie 


RYGA, 30.4. (PAT). — Wiełkie 
masy wody, pochodzące z górnego 
biegu Dźwiny wywołały wielką 
powódź na terytorjum łotewskiem, 
zwłaszcza w letgalji. Tysiące mie- 
szkańców pozbawione są schro- 
nienia. Pomot niesie im wojsko gar 
nizenu w  Dyneburgu, policja i 
straż obywatelska. We wsi Kre- 
sławka woda na niektórych wh- 
cach dochodzi do szczytów da- 
chów. W Grzywce, małem mia- 
steczku, leżącem naprzeciwko Dy- 
neburga, liczne domy zostały przez 
wodę zniesione. Linja kolejowa 
Ryga — Dyneburg znajduje się 
pod wodą, a na przestrzeni kilku 
kilometrów pociągi kursują z mini 
malną szybkością. Most kolejowy 
na Dźwinie koło Kreuzburga jest 
poważnie zagrożony. 


250 domów pod wodą 


DYNEBURG, 30.4. (PAT) -- 

Miasto Kraslaw niemal da poło- 
wy zalane jest wodą. W niektórych 
miejscach woda sięga 3 mtr., skut- 
kiem czego kilkanaście domów nad 
brzeżnych zniósł prąd. 250 domów 
stoi pod wodą. Miasto pogrążone 
jest w ciemnościach, gdyż elektrow 
nia jest zalana. 


P. prezes rady ministrów Walery 
Sławek udał się w dniu dzisiejszym przedpołudniem wa Zamek, gdzie 
był przyjęty na dłuższej konferencji przez p. Prezydenta Rzplitej. 


Zmiany 
w dyplomacji sowieckiej 


Z Warszawy donoszą: 


W sowieckiem poselstwie w Ber. 
linie zaszły poważne zmiany. Od- 
wołano do -Moskwy  Ochłopkowa, 
70-letniego 'czekistę, a miejsce jego 
zajęła czekistka Torska, Powołano 
prócz tego dwie jeszcze Kobiety: 
ugrczarowa i Miiroszynową, oraz 
kilkunastu nowych urzędników Z 
Moskwy. 


Zmiany te są wstępem do pował 
mych przesunięć na sowieckich pla 
cówkach w Londynie, Paryżu 
Pradze i Warszawie. 
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Bilet do kina 


lub 


cenną książkę 


otrzyma każdy prenu- 
merator, który w dniu 


dzisiejszym, 


tj. w 


piątek, dnia 1 maja 


wpłaci prenumeraię 
za miesiąc maj 


do administracji 


„GŁOSU PORAŃNEGO" 
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Zamiłowanie do różniczkowa 


nia jest cechą najistotniejszą 
natury ludzkiej. Od czasów już 
najdawniejszych zwykł człek 
przeciwstawiać  śiebie —- in- 
nym, tworzyć najrozmaitsze 
kryterja odróżniania, a w kon- 
sekwencji — tworzyć hierar- 
chję, gdzie się dało, i, jak się 
dało. Niewątpliwie też na szczy 
cie struktury hierarchicznej 
stał sam pan ezłowiek — „lo- 
mo sapiens*, dzielący rząd 
dusz z istotą nadprzyrodzoną. 
J tą istotę nzdprzyrodzoną za- 
szczycał czlowiek nadawaniem 
jej postac: ludzkiej, kształtując 
Boga wedlug własnego podo- 
bieństwa, 

Ale i miedzy sobą ludzie po- 
tratili znaleźć dostateczne ró- 
żnice; by stwarzać odpowiednie 
podziały i dystynkeje, hiorąe 
pod uwagę tak istotne kryie- 
rja, jak kolor skóry, gęstość o- 
włosienia, miejsce zamieszka- 
nia lub ilość naszywek na czap 
re. Przytem zawsze chińczyk 
nważał się za lepszego od ma- 
rzyna, łysy — od kiędzierzawe- 
40, łodzianin od zgierzanina, a 
kapral od archeologa (który 
nie ma na czapce ani jednej 
naszywki i wogóle jest cywil- 
łajtłapa). 

Manją klasyfikacji i hierar- 
chizacji objął też ezlowiek ota- 
czajacy go świat, naturę żywą 
i martwą, pojęcia abstrakcyj- 
ne, zbiorowości ludzkie i t. p. 
Temu też przypisać należy, że, 
wbrew swojej nawet może wo- 
li, psy dzielą się na rasowe i 
kundle, ulice — na pryncypal- 
no - promenadowe i boczno - 
kociobrukowe, zyski — na rze- 
czywiste, bilansowe I pedatko- 
we, a państwa na mocarstwa- 
we i „o interesach ogranicza- 
nyeh“. 

„Państwo mocarstwowe, mo- 
carstwo państwowe, mocarny. 
mocarstwowość — jak ło wszy- 
stko pięknie brzmi! Niech drżą 
wrogowie, a chylą głowy sprzy 
mierzeńey! My się ogłaszamy 
mocarstwowem mocarstwem i 
dość. Zagadnienia światowe to 
dla nas fraszka! Liga narodów, 
Locarno, rozbrojenie, kwestia 
odpowiedzialności za wojnę, 
mniejszości, — wszystko ta do- 
bre dla moli książkowych, gry- 
zipiórków i innych darmozja- 
dów! My, ogół, jesteśmy mo- 
carstwowcami dlalege że ehee 
my: choćbyśmy pojęcia nawet 
nie mieli o tem, co to znaczy 
„mocarstwo Nas upaja sam 
dźwięk, A zamiast znajomości 
rzeczy, wystarczą popularne ha 
sla“, Oto w kilku słowach nasz 
domorosły Światopogląd .„ma- 
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carstwowy* w swej przerażają: 
cej większości. 

Takiesnu pojmowaniu _„mo- 
carstwow ości przeciwstawia 
się p. Aleksander Bregman, w 
świetnym artykule, drukowa- 
nym w nr, 107 „Przeglądu 
wspólczesnego* pod tytułem 
„Opinja polska a sprawy zagra 
niczne*, Autor, mając za soba 
doświadczenie szeregu lat stu- 
diów teoretycznych į pratkyer- 
nych nad ligą narodów i be- 
dac przytem korespondentem 
pism polskich akredytowznym 
przy genewskim areopaga Świa 
towym, miał możność dokła- 
dnie zaobserwować uasze do- 
mowe bolączki, aglądane wla- 
śnie przez pryzmat zagadnień 
międzynarodowych Kontrast 
medzy szumnemi hasłami, du- 
mnie głoszonemi w kraju na 
temat międzynarodowej roli 
Polski, a — rzeczywistem mini 
malnem zainteresowaniem się 
szerokich mas sprawami zagra 
nicznemi, nasunął panu Breg- 


uanowi bolesne, lecz szczere 
„uwagi o niemocarstwowości 
myślenia“, jak głosi podtytuł 


wspomnianego artykułu. 

W sposób niesłychanie przej 
rzysty, po stwierdzeniu owego 
braku urobionej własnej opinji 
polskiej odnośnie zagadnień 
międzynarodowych, p. Breg- 
man dajc szereg jaskrawych 
przykładów, wskazujących na 
to, że w najżywotniejszych, naj 
hardziej aktualnych proble- 
mach polityki światowej, opi- 
nia polska jest zupełnie zdezo- 
rjientowana, i, bądź ślepo przyj 
muje obce sądy, bądź też ró- 


wnie ślepo — tym sądom za- 
przecza, 

Tezę bowiem autora jesł, że 
„mocarstwowość opinii* jest 


pewnego rodzaju .probierzem 
„mocarstwowości* prawdziwej. 
Nie do pomyślenia wydaje się 
nam „mocarstwo*, któreby nie 
dążyło do wyrobienia sobie o- 
pinji samodzielnej; któreby nie 
nragnęło ws”wółdecydować o lo- 
sach świata; któreby nie miało 
zdania w każdej sprawie. rzy 
obchadzi ona bezpośredniy da- 
ne państwo, czy teź nie; które- 
by wreszcie nie wnosiło do po- 
lityki międzynarodowej wła- 
snych koncepcji, własnych po- 
stulatów. Rzucanie haseł impe- 
tjalistycznych i deklamowanie 
o mocarstwowości nie jest jesz 
cze jednoznaczne z myśleniem 
mocarstwowem*, 

A przytoczone przez np. Breg- 
mana przykłady dowodzą wła- 
śnie, że brak m nas opinji wła- 
snej w sprawach międzynaro- 
dowych. W stosunku do ligi 


CASINO 


Dió niegśwołalnie poraz ostatni 


Wielki film cyrkowy p. t. 


KARKOŁONE ZAKRĘTY 


W roli głównej ulubienica narodów 


Ciara Bow i Richard Arlen 


Rewelacyjna nowość w technice kinematograficznej. 

Dla uprzystępnienia treści djalogi angielskie — zastą- 

pione djalogami polskiemi. Arcyciekawa treść. 
Frapująca gra. Emoejonujące momenty. 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy i aktualności 
krajowe. 


Początek seansów w dnie powszednie o 4.30, w sob. 
i niedziele Poranki od 12 do 3-ej po cenach naj- 
niższych 75 gr. i1 zł. 


Delegat na konferencję rozbroje- 


niową. 
narodów spotykamy s<eptły- 
cvzm i lekceważenie, wobec 
idei Pancuropy — nicuiności i 


niechęć, prace przygotowawcze 
w sprawie rozbrojenia — okre- 
la się lapidarnie, jako  „iia- 
sko“, bez uprzytomnienia s0- 
bie. jaki jest eel tych prac i 
ich znaczenie rzeczywiste. 

W sprawie Loearna j stanu 
bezpieczeństwa w Europie, 
autor wskazuje na brak zupeł- 
ny właściwego urohienia opinii 
polskiej, która zamiast zwal- 
ezać błędna 
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Konstantynopola, a wojna pro 
wadzona dla jego zdobycia nie 
była wojną ofensywna; 

3. że legiony popełniły stra- 
szną zbrodnię, walcząz po stro- 
nie odpowiedzialnych za woj- 
nę Niemiec przeciw Rosji, ofie- 
rze napaści niemiecko - au- 
strjaekiej; 

4. że sojusz franeusko - ro- 
syjski (sojusz, nazwany przez 
francuskiego historyka Bain- 
villeeća „kamieniem na grobie 
Polski*) był dla spokoju Euro- 
py koniecznym; 

5. że wogólť ogólny stan 
Europy w r. 1914 był tak zada- 


walniający, 1ż gdyby nie pro- 
wokacja niemiecka, Europa 
mogłaby przez długie jeszcze 


lata używać dobrodziejstw po- 
koju i wolności... 

Moglibyśmy cytować dalej ró 
żne wnioski, któreby wysnuć 
należało z tezy o wyłącznej wi- 
nie Niemiec. Ale te chyba wy- 
starczą, aby przekonać, że w 
tym wypadku nie możemy śle- 
po powtarzać tezy francuskiej, 
że musimy się zdobyć na tezę 
własna. 

I tu, szkieujac zgruhsze u- 
kład sił poiitycznych w Eurn- 
pie przedwojennej, autor 0O- 
świadcza, że w roku 1914 woj- 
na była koniecznością, Że w za- 
gmatwanej i nieszczerej sytua- 
cji międzynarodowej, opartej 
na rywalizacji sutokratów į so- 
juszów, była ora jedynem wyj 


interpretację zł iz była jednocześnie zwia: 


mieeką © różnicy między stæ stynem niepodległości dla nara 
nem politycznym na zacho- gów uciemiężonych, oczekują 


dnich i na wschodnich  ruhie- 
żach Rzeszy, — aprobuje bez- 
vodstawnie tendencyjna wykła- 
dnię traktatów gwarancyjnych 
i szerzy  bezzasadną panikę. 
Opinia polska powinna byla 
przeciwstawić niehezpieczaej 
interpretacji niemieckiej jn- 
terpretaeję własną. Zamiast te- 
go dała się wciągnać do dysku 
sji nad „Locarnem wsehn- 
dniem*, do dyskusji, która nie 
mogła doprowadzić do niczego, 
ułatwiała zaś niemcom grę, po 
legającą na zaprzeczeniu jä- 
kiehkolwiek zobowiązań nie- 
mieckich wobec Polski. 

Dalej p. Bregman zarzuca 
większości prasy polskiej zhę- 
dne wyolbrzymianie znaczeria 
niektórych zwarjowanych poli- 
tyków franeuskich, jak naprzy- 
kład p. Gustawa Herve, który 
w swem pozbawionem  wszel- 
kiego autorytetu pisemku „La 
Vietoire* pisał w r. 1930, że 
Niemcom trzeba oddać Pomo- 
rze. Prasa polska zamiast zhyć 
vogardliwem milczeniem wy- 
bryk niepowołanego zbawiciela 
kontynentu europejskiego, sze- 
rzyła panikę, podając w depe- 
szach obszerne elaboraty p. 
Herve'go, zaopatrując je w ko- 
mentarze i t. p. Niepokój ten 
by} Niemeom bardzo na rękę, 
a dla istotnych interesów Pol- 
ski niepomiernie szkodliwy. 

Prawdziwie natomiast rewe- 
lacyjnem jest to, eo pisze p. 
Bregman na temat zagadnienia 
przyczyn wojny (kwestja odpo- 
wiedzialności za wojnę). Poda- 
lac w wątpliwość słuszność u- 
tartej u nas tezy, że wojnę „wy 
wołali niemcy“, autor zastana- 
wia się nad konsekwencjami, 
jakieby dla nas płynęły z przy- 
jęeia takiej tezy. 

„Twierdząc bowiem, że woj- 
ue wywołali wyłącznie niem- 
cy, musimy logicznie stwierdzić 
zarazem, że: 

1. Rosja musiała wystąpić w 
obronie Serhji, zapewne dlate- 
go, że jako państwo, znane ze 
swej bezgranicznej miłości dla 
słowian, nie mogła dopuścić do 
iei porażki; 

2. że Rosja miała prawo go 


| 


1 
4 


eych jej jak zbawienia. 

I w tej zatem kwestji ujaw- 
nia się zupełna dezorjentacja o 
pinji publicznej polskiej i brak 
własnego zdania. 


Przechodząc do zbadania 
przyczyn tego fatalnego stanu 
rzeczy, autor upatruje je prze- 
dewszystkiem w braku zainte- 
resowania zagadnieniami mie- 
dzynarodowemi, ujawniający 
się w minimalnej ilości publi- 
kacji na ten temat, w znikomo 
Ści instytucji społecznych, zaj- 
zpujących się temi kwestjami, 
a przedewszystkiem w wadach 
prasy, ito prasy eodziennej 
orzedewszystkiem. Z artykułu 
emawianego dowiadujemy się, 
że tylko nieliezne pisma w Pol- 
sce posiadają własną, na szer- 
Szą skalę zakrojoną służbę in- 
formacyjną; pozatem głównym 
dostarczycielem wiadomości są 
agencje, przyczem do Polski 
przychodza prawie wyłącznie 
wiadomości od przedstawicie- 
la berlińskiego, który, utoczo- 
ay atmosfera prasy niemiec- 
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kiej. wszystko widzi przez pryż 
mat niemieckich okularów i 
dostarcza prasie polskiej infor 
macji „ze świata rzekomo, ^A- 
le w isiocie z Berlina. Wahece 
zaś bruku źródłowych daaych 
w prasie polskiej, czytelnik, 
bardziej interesujacy się zagi- 
iinieniami zagranicznemi, sięga 
po prasę eudzoziemską, z kió- 
tej niemiecka najprędzej 
zjawia się w Polsce, 1 znów 
wvbmiki Światowe oglądzne są 
w perspektywie niemieckiej. 

„Prawdy te są przykre, — 
Kmiczy p. Bregman, — ale u- 
świadomić je gobie należy, Ds- 
póki nie wyzwolimy się z pod 
wpływów obcych i nie wniesie- 
my do zrozumienia wydarzeń 
zagranicznych rzetelnego wy- 
siłku samodzielnego; dopóki 
nie hędziemy czynnikiem 
współtwórczym w kształtowa- 
niu opinji międzynarodowej: 
dopóki nie zdobędziemy się na 
szersze zainteresowanie zaga- 
dnieniami świata, wystrzegając 
się dotychczasowego  ujmowa- 
nia wszystkich problemów we- 
dług formuły „słoń 1 sprawa 
polska“: donóki. zamiast wvku 
wać własne poglądy, powtarzać 
będziemy jak papuga sądy in- 
uvch. czesio nawet sądy na- 
szych przeciwuików — dopóty 
pozostaniemy tylko t zw. 
„DNUISSANEE Ux Interels ti- 
mites*, pozostaniemy pañ- 
stwem drugorzędnem, które nie 
może pretendować do istotnej 
i uznanej przez innych roli mo- 
earstwowej*. 

Z naszej strony dodać nale- 
ży, że czas najwyżsy, hy wla- 
sna opinię © zagadnieniach mie 
dzynarodowych urobić, opinię 
głęboko przemyślaną 1 na istot- 
nych podstawach opartą. Stoi- 
my bowiem wobee zagaińrień 
Światowych o doniosłości nic- 
porównanej. Nadchodzi chwila, 
gdy w areopagu Światowym 
głos zabrać będziemy musiet 
nie jako strony. jako pokrzyw- 
dzeni, ezy oskarżeni, ale jako 
sędziowie. 


Dr. J. R. Warsz, 
OR: med: . P 
S. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR gy 


W rolach 
głównych: 


Dymsza--Krukowski 


CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 

Wielkie monumentalne arcydzieło dźwię- 

kowe produkcji polskiej, 

noweli HENRYKA SIENKIEWICZA. 
Wolna przeróbka FERDYNANDA GOETLA 


Janko Muzykani 


Marja Malicka, Witold Goni, 


stepów w Łodzi 


Reżyserja Ryszarda Ordyńskiego 


Muzyka Grzegorza Fitelberga 
Teksty piosenek Konrada Toma 


Nadprogram: Świetny dodatek dźwiękowy p. t. 
„TANIEC SZKIELETÓW“ 


Początek w dnie powszednie o 4.30, ost. seans 10.15 
w soboty i niedziele o l-ej. ost. o 10,15. 


osnute na tle 


znany z wy» 


Żabczyński 


Nr. 116 


Ordonka wychodzi 
zaniąź 


Od dziś będzie hr. Tysz- 
kiewiczową 


WARSZAWA, 30 kwietnia — 
(Pat.) — 

Znana artystka teatru „Qui 
pro Quo* p. Hanka Ordonów- 
na poślubi jutro Michała * hr. 
Tyszkiewicza. Slub odbędzie 
się w kościele parafialnym na 
Kamionku. 


Teafry sfoleczne 


towarzystwem akcyjnem 


WARSZAWA, 30 kwietnia — 
(Pat.) — 

Po projekcie fuzji z teatrami 
dyrektora Szyfmana wyłonił się 
projekt przekształcenia teatrów 
miejskich w towarzystwo ak- 
cyjne, przyczemm większość ak- 
cji tego towarzystwa zatrzymać 
ma w swych rękach gmina m. 
Warszawy. 


Wyrok śmierci 


na zbrodniczego 
dezertera 


WILNO, 30 kwietnia. (Iskra) 
Dziś wykonano wyrok śmierci. 
wydany przez wileński sąd woj 
skowy na Stanisława Mąkosza, 
dezertera jednego z pułków u- 
łanów  .stacjonowanych pod 
Wilnem. 

Stanisław Mąkosz, po uciecz- 
ce z pułku zakradł się do jedne 
go z domów we wsi i zaczął 
plądrować w kuferku. Obudzo- 
ne ze snu kilkoletnie dziecko 
gospodarzy zaczęło krzyczeć, a 
wówczas Mąkosz udusił dziec- 
ko prześcieradłem. W dwa dni 
po dokonaniu morderstwa, wła 
dze schwytały zbrodniarza i po 
stawiły go przed sądem działa- 
iacym w trybie doraźnym. 


5 godzin w powiefrzu 


na bezsilnikowym apa- 
racie 

BERLIN, 30.4. — Pilot Grónhoft 
ustalił nowy rekord w locje bezsil- 
nikowym na swym płatowca „Faf- 
nie” latając bez przerwy od godz. 
4-e] popołudniu do 9-ej wieczór i 
osiągając wysokość 1.800 metrów. 


RYGA, 30 kwietnia. — We- 
dług nadchodzących z Moskwy 
wiadomości trzęsienie ziemi nx 
Kaukazie wyrządziło olbrzymie 
Szkody nietylko w republice na 
chiczewańskiej, ale objęło rów- 
nież Aserbejdżan, Armenję. 


W mieście Gerussy i okolicy 
stwierdzono dotychczas 220 za- 


Warunki handlu na terenie Rosji 


Zagraniczni kupcy muszą mieć specjalne zezwolenia 


MOSKWA, 30,4. (PAT) — Rada 
komisarzy ludowych ZSRR uchwa- 
liia nową ustawę,  ograniczającą 
działalność zagranicznych firm 
handlowych i ich przedstawicieli 
na terenie Rosji sowieckiej. Firmy 
zagraniczne, podobnie, jak i każdy 
cudzoziemiec, nie mogą dokony- 
wać na terytorjum Rosji żadnych 
operacji handlowych bez uprzed- 
niej zgody na to ludowego komisa- 
rjatu handlu zagranicznego, 

Sowieckie instytucje państwowe, 
kooperatywy, oraz firmy i osoby 

„ prywatne nie mogą prawnie zawie- 
rać z przedstawicielami firm zagra 
nicznych żadnych tranzakcji o ile 
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Pożar w pedzątym pociągu 


W straszliwej katastrofie kolejowej zginęło 61 osób 
Zwiok zwęślonych ofiar nie można rozpoznać 


Straszliwa katastrofa kolejo- 
wa miała miejsce na linji Ale- 
ksandrją — Kair. Katastrofa 
wydarzyła się w pociągu po 
$piesznym, znajdującym się w 
pełnym biegu. 

Zapewne skutkiem przegrza- 
nia osi, 
trzy wagony tego pociagu za- 

paliły się, 

co wywołało wśród  natłoczo- 
nych pasażerów nieopisaną pa- 
nike, W śmiertelnym lęku pa- 
sażerowie zaczęli 

wyskakiwać z okien wagonu. 
nie licząc się z wielką szybko- 
ścią pociągu. Skutkiem tego 
wielu z nich poniosło 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne; 
go” (Fr.) telefonuje: 

Ministerstwo spr. wewn. wy- 
dało w dn. 27.1V r. b. okólnik 
do wszystkich wojewodów, w 
którym stwierdza raz jeszcze, 
że wypłacanie pracownikom ko 
munalnym zapomóg w postaci 
t zw. XIH-pensji w zasadzie po 
zbawione jest podstawy praw- 
nej. Skoro bowiem ustawa o 
uposażeniu  funkcjonarjuszów 
państwowych i wojska nię prze 
widuje wypłacania tego rodza- 
ju zapomóg funkcjonarjuszom 
państwowym, a rozporządzenie 
prezydenta»Rzplitej z 1924 roku 
dostosowuje uposażenie praco- 
wników komunalnych do upet 
sażeń urzędników. państwa- 
wych — to i pracownicy komu 
nalni tego rodzaju zapomóg o- 
trzymywać nie powinni, 


Wobec czynionych przez ko- 
ła zainteresowane starań o za- 
chowanie odmiennej praktyki 


hitych i ponad 200 ciężko ran- 
nych. W Sissian w republice 
nachiczewańskiej zginęło 190 
osób, rannych jest 600. W okrę 
gu Zangezur, gdzie znajdowało 
się nisko trzęsienia ziemi, 
prawie wszystkie wsie zostały 
doszezętnie zniszezone. 
Olbrzymie straty poniosła 
ludność w inwentarzu żywym, 


przedstawiciele ci nie wykażą się 
specjalnem zezwoleniem komisarja- 
tu handlu zagranicznego. Pracowni 
cy instytucji państwowych, koope- 
ratyw i przedsiębiorstw zsocjalizo- 
wanych nie mogą być przedstawi- 
cielami jakichkolwiek firm zagra- 
nicznych wzęłędnie osób. 


Firmy, które uzyskały zgodę Ko- 
misarjatu handlu zagranicznego na 
przeprowadzanie określonych ope- 
racji handlowych w ZSRR, obowią- 
zane Są podporządkować się pra- 
wom sowieckim i ściśle stosować 
się do wszelkiego rodzaju rozporzą 
dzeń i uchwał sowieckich organów 
rządzących, ponosząc. odpowiedzial 


© 


Trzęsienie ziemi na Kaukazie 


Śmierć 400 osób pod śruzami domów 


śmierć | sażerów poniosło śmierć w bie- 


gu. trzeba więc dokładnie ob- 

szukać tor 

na przestrzeni kilkunastu kilo- 
metrów. 

Prócz tych, którzy ponieśli 
śmierć, ofiarą katastrofy padło 
36 osób. Odniosły one ciężkie 
rany, to też z tej liczby 7 osób 
znajduje się w stanie bezna- 
dziejnym. 

Wśród zwęglonych zwłok 
znajdują się szczątki _ dziesię- 
ciorga dzieci, Ofiarą strasznego 
nieszczęścia padli wyłącznie tu 
bylcy, z wyjątkiem jednego hisz 
pana. - 

Mnóstwo ciał uległo takiemu 
zwęgleniu, że nie można ustalić 


lub też doznało ciężkich obra 
żeń. 

Ci podróżni płonących wago- 
nów, którzy nie zdałali doci: 
snąć się do okien, 

zostali żywcem spaleni, 

Już bezpośrednio po katła- 
strofie znaleziono przeszło 40 
zwęglonych zwłok, jest jednak 
niemal pewne, że liczba ofiar 
bedzie znacznie większa. gdyż 
ekspedycja ratunkowa 

nie zdołała dotąd odgrzehać 

wszysłkieh ofiar. 

Zresztą odszukiwanie tych o- 
fiar trwać będzie czas dłuższy 
ze względu na to, że wielu pa- 


Nie wolno wypłacać Xllel pensii 


Stanowisko ministerstwa spraw wewnętrznych-w sprawie wypła- 
cania remuneracji i zasiłków pracownikom komunalnym 


XIII pensji — ministerstwo to- 
lerowało takie wypadki w ubie. 
głych latach, a miało to pewne 
umotywowanie w ówezesnych 
warunkach ekonomicznych. 
W miarę jednak stabilizacji 
cen — przyznawanie lego TO- 
posażenia funkejonarjuszów |dzaju zasiłków straciło uzasad- 
państwowych są bezwzslędnie | nienie. Obecnie wobec dalszej 
obowiązujące. Poza normalnem | zmiany w warunkach gospodar 
uposażeniem pracownicy Ko-|czych, jaka znalazła wyraz w 
munalni mogą otrzymywać tyl-| zniżce cen, powodującej realne 
ko wynagrodzenie za wykona- |podniesienie poborów pracow- 
nie prac dodatkowych lub za- | niczych — wypłacanie jakich- 
pomogi z tytułu _ nieszczęśli- | kolwiek zapomóg pracownikom 
wych wvpadków, Wszelkie Ee w szczególności t, zw. XHl-ej 
ne remuneracje należy trakto- | pensji — przestało być aklunal- 
wać, jako przyznanie sumy nie ‘ne i nie może być stosowane. 
należnej i naruszenie obowiązuj y konkluzji powyższych wy 
jących ustaw, co winno powo- j wodów ministerstwo spraw we 


w wynagradzaniu urzędników 
komunalnych — ministerstwo 
spraw wewnętrznych z naci- 
skiem stwierdza, że postanowie 
nia, zawarte w rozporządzeniu 
a dostosowaniu uposażenia pra 
cowników komunalnych do u- 


„ać og i ieważności ; 
ek EO ad dze wnętrznych uważa za dopusz- 
OUNOSNYFA UCAWA AW czalne przyznawanie tylko indy 


wykonujące nadzór nad samo- 

rządem winny przepisów tych 

ściśle przestrzegać, 
Co dotyczy wypłacania f. zw. 
NF" WIZTUW? PNE NEEISKZ or 


+widualnie pracownikom komu- 
| nalnym wynagrodzenia, za pra 
ice dodatkowe i zapomóg z ty- 
tułu nieszczęśliwych wypad- 
ków, względnie wydatków nad- 
zwyczajnych. niezależnych od 
woli pracownika. 


KRK 


stanowiącym główna podstawę 
pracy i pożywienia. Wobec zu- 
pełnej niezaradności władz so- 
wieckieh, dotkniętej katastrofą 
ludności grozi głód. 

Q sile wstrząsów 
fakt, że nawet w odległym Ery- 
waniu niektóre domy silnie się 
zarysowały. 


BERLIN, 30 kwietnia. (Tel. 
wł.) — Koła naukowe i lekar- 
skie zainteresowane są nie- 
zmiernie ciekawym procesem, 
który ma się niebawem rozpo- 
cząć. Proces ten wytoczyli ro- 
dzice kilkunastu niemowląt 
przeciw lekarzom kliniki dzie- 
cinnej w Lubece, którzy zasto- 
sowali swoim młodziutkim pa- 
cjentom szczepionki antytuber- 
kulieczne Calmette'a. Jak wiado- 
mo, szczepienia te okazały się 
fatalne: większa część dzieci 
zmarła, inne rozchorowały się 
bardzo ciężko.  Przedwstępne 
śledztwo wykazało, iż winę tym 
razem ponosili niedbali lekarze 
niemieccy, szczepionki Cal- 
mette'a są bowiem zupełnie nre 
szkodliwe. Rozpoczynający się 


REL TA 


świadeży 


ność za dokonane tranzakcje ĉa- 
iym swym majątkiem, gdziekol- 
wiek on by się znajdował. 


zawjonetki leca 


z Warszawy do Czechosłowacji 


narodowe zawody lotnicze. Awjo- 

Wczoraj pomiędzy godziną 2—3 |netki wylądiją w Krakowie, skąd 
po poł. z lotniska Mokotowskiego |odlecą w zespole zwiększonym 
wystartowały trzy awjonetki przez aparaty „RWD 4” z kpt, Ba- 
„RWD 4”, które pilotowane przez |jadem i „S 1” z p. Sołtykowskim. 
kpt. Hirszbanda (szef ekipy), inż.| Awjonetki udadzą się następnie 
Rogalskiego i inż. Rychtera, pole- |do Pilzna, gdzie nieoficjalnie wez- 
ciały do Czechosłowacji na między. | mą udział w popisach. 


Z Warszawy donoszą: 


ich tożsamości. 

KAIR, 30 kwietnia. (PAT.)— 
Pociąg wycieczkowy. w którym 
wybuchł pożar, szedł z Aleksan 
drji do Kairu. Przyczyną noża- 
ru było zapalenie się osi w wa- 
gonie III klasy, znajdującym się 
na końcu pociągu. 

Nie było żadnego sposobu Sko- 
munikowania się z ma$Szynistą, 
a wszelkie wysiłki w celu zwró 
cenia jego uwagi na ogień, po- 
zostawały przez dłuższy czas 
bezowocnemi. Ze względu na 
szybkoć biegu pociągu, płomie- 
nie ogarnęły w krótkim ezasie 
trzy wagony. 

Pasażerowie, zamknięci w tem 
pędzącem piekle, dusili się dy- 

mem, 

bądź napół oszaleli z przeraże- 
nia wyskakiwali z płonących 
wagonów. 

Na znacznej przestrzeni 
wzdłuż toru kolejowego znájdo 
wano zwęglone zwłoki lub ran: 
nych w agonji. 

Dlatego też ustalenie ścisłej 
liczby ofiar katastrofy była 
trudne. 

Gdy wreszcie maszynisla za: 
trzymal pociąg, okazało się, *e 
ugaSzenie pożaru jest niemożli« 

we, 
wobec tego odczepiono trzy ob. 
jete ogniem wagony i pospie- 
szono z pomocą ofiarom Wwy- 
padku. Rannych przewieziona 
do szpitali w Kairze. 

Stan większości rannych jest 
beznadziejny. 

LONDYN, 30 kwietnia. (A. 
T: EJ — Według doniesień z 
Kairu, liczba ofiar katastrofy 
ekspressu kursującego na linji 


Kair — Aleksandrja 
wynosi 61 zabitych i 40 ran- 
nych, 


Katastrofa wydarzyła się % 
pelnym biegu niedaleko stacji 
Benha. 

Większość pasażerów, w prze 
ważającej liczbie tubylców, któ 
rzy udawali się na święto reli- 
giine do Aleksandrji, spłonęła 
żywcemi, lub też odniosła cięż- 
kie poparzenia. Wiele ciał jest 
tak zweglonych, że nie można 
rozpoznać zwłok. 


Masowe zatrucie dziatwy 


szczepionkami Calmette'a w szpitalu w Lubece 


niebawem proces w Lubece ma 
ostatecznie wyjaśnić wszystkie 
szczegóły tej przykrej sprawy. 

Narazie największą sensacją 
dnia jest fakt. iż obrona leka- 
rzy niemieckich ma zamiar pra 
sić prof. Całmette'a, aby osobi- 
ście stawił się na rozprawie. 
Prof. Calmette w artykule opu- 
blikowanym w swoim czasie w 
„Berliner Tageblatt* dał wy- 
raz przekonaniu, jż szezepion- 
ki jego w żadnym razie nie 
mogą być szkodliwe, Mimo to 
jednak obrona spodziewa się 2 
jego ewentualnych zeznań wy- 
ciągnąć korzystny dla siebie 
materjał — tem bardziej, iż już 
po tragicznym wypadku w Lu- 
bece pewien bądacz niemiecki, 
profesor hamburski Hans Much 
wypowiedział się stanowcza 
przeciw preparatowi Calmette'a 
Calmette zaprosił go wskutek 
tego do Paryża, gdzie mają ra- 
zem przeprowadzić szereg dt- 
świadczeń badawczych. Od wy- 


niku tych doświadezeń  zale- 
żeć będzie stopień odpowie- 


dzialności lekarzy niemieckich. 

Jeden z oskarżonych lekarzy 
w Lubece zdecydował się pod- 
dać szezepieniom Calmette'a 
swoje własne, malutkie dziec- 
ko. Jak dotychczas, dziecko je- 
go ma się doskonale. 
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15-procentowy dodatek do uposażeń 


zostanie cofniety urzednikom magi- 
stratu dopiero 1 sierpnia 


Po konferencjach w ministerstwie spraw wewnetrznych 


Jak donosiliśmy, udała się o- 
negdaj do Warszawy delegacja 
związku pracowników komu- 
nalnych przy zw. prac. instytu- 
cji użyteczności publicznej w 
Łodzi, celem, jnterwenjowania 
w min. spraw wewnętrznych w 
sprawie cofnięcia zarządzenia 
o potrąceniu pracownikom 
miejskim 15 proc. dodatku eko- 
nomicznego do uposażeń. 

Delegacja z naczelnikiem 
Podwińskim poruszyła na kon- 
ferencji trzy sprawy, co do któ 
rych domagała się udzielenia 
jej wyczerpujących wyjaśnień, 

W pierwszym rzędzie  omó- 
wiono sprawę potrącenia 15 
proce. dodatku do uposażeń. Do- 
legacja zapytała w minister- 
stwie, czy zdaniem rządu, Sto- 
Sunek pracowników komunal- 
nych do samoządów jesi stoSun 
kiem prywatno prawnym, czv 
też publiczno - prawnym, gdyż 
to jest istotne dla meritum spra 
wy. 

W cdpowiedzi naczelnik Pod 
wiński oświadczył, że zdaniem 
ministerstwa stosunek urzędni- 
ków m ejskich do magistratu 
jest stosunkiem prywatno - 
prawnym, 

Wobec tego delegaci zapyta- 
li, dlaczego ministerstwo zarza- 
dziło obniżenie poborów o 15 
procent, skoro dekret o samo- 
rządzie miejskim oraz ustawa 
o umowie najmu pracy przew.- 
duje, że magistrat sprawy płae 
reguluje we właSnym zakresie 
i że pracownikom, pracują- 
cym na podstawie prywatno - 
prawnego stosunku najmu, na- 
leży zmianę warunków płacy 
wypowiedzieć zgóry na trzy 
miesiące, 

Naczelnik Podwiński oświad 
czył, że zarządzenie o potrące- 
nie dodatku oparte została na 
dekrecie prezydenta Rzplitej o 
dostosowaniu plac pracowni- 
ków komunalnych do poborów 
urzedników państwowych. 

Delegaci wskazali, że w okól 
niku ministra Składkowskiego 
z dnia 29 listopada 1926 roku 
przyznającym 15 proc. dodatek 
ekonomiczny zaznaczono, że 
przyznanie tego dodatku nie 
jest obowiązkiem samorządów, 


Jesti jednak mapatay dodatek otrzymać wymówienie. 


Oficer artylerji belgijskiej, maj or Rolleghem, 


ten zasłosują względem swych 
pracowników, to ministerstwo 
nie będzie nie miało przeciwko 
takiemu przesądzeniu sprawy, 
o iłe tylko finanse miast na to 
pozwolą. W okólniku nato- 
miast, wydanym przed kilkuna- 
stu dniami ministerstwo w for- 
mie zarządzenia nakazało ob- 
ciąć ten dodatek. Delegacja za- 
pytała więc, dlaczego min. spra- 
wę tę tak potraktowało. 

Naczelnik Podwiński oświad 
czył na to, że nie można obec- 
nie przeprowadzać analogji po- 
między tymi okólnikami. Mini- 
sterstwo stanęło obecnie na 
stanowisku, że za potrąceniem 
dodatku przemawia sprawiedli- 
wość, choć niema na to pod- 
sław prawnych. Ministerstwo 
przed wydaniem zarządzenia 0 
potrąceniu pracownikom ko- 
munalnym dodatku zadecydo- 
wało, że zostanie on ściągnięty 
i nie zgodzi się pod żadnym po- 
zorem, aby wstrzymaroe wpro- 
wadzenie w życie okólnika w 
tej sprawie, 

W Warszawie odroczono 
wprowadzenie zarządzenia tyl- 
ko na 1 miesiąc ze względu na 
niemożność sporządzenia list 
wypłat w terminie, ale potrące- 
nie dodatku i tam nastąpi z dn. 
1 czerwca. 

Na pytanie, dlaczego mini- 
sterstwo nie zaleciło magistrato 
wi wypowiedzenie umowy na 3 
miesiące, skoró uznaje, że sto- 
sunek prac, miejskich do ma- 
gistratu jest prywatno - praw- 
nym, nacz. Podwiński odpo- 
wiedział, że sprawa ta została 
wyjaśniona. Pracownicy, w kt 
rych kontraktach powiedziano, 
że otrzymują 15 proce, dodatek 
— umowy zostaną wypowie- 
dziane, innym zaś dodatek po- 
winien być antomatycznie skre- 
ślony. 

Delegacja przedstawiła na- 
stępnie sytuacje pracowników 


łódzkich. W Łodzi wszyscy pra 
cownicy miejscy przyjęli do 
wiadomości, że przyznano im 


dodatek, pozatem kwitowali o- 
ni zawsze listy wypłat, notwier- 
podjęcie do- 
Łódzey 
muszą 
Magi- 


dzajac odbiór i 
datku, ekonomicznego. 
pracownicy komunalni 


wynalazł} pan- 


cerz ochronny przeciwko torpe dom, który uczynić może prze- 


wrót w budowie 


tloty wojennej. 


strat m. Łodzi również z tego 
sobie zdaje sprawę j wie, że 
na wypadek potrącenia dodat- 
ku każdy pracownik będzie go 
indywidualnie skarżył do sądu 
pracy. Dlatego też sprawę te 
w ostatniej chwili w «Łodzi prze 
sądzono w ten sposób, że pra- 
eownicy otrzymają 3-miesięcz- 
ne wymówienie. Jednocześnie 
magistrat skarży zarządzenie 


ministerstwa do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, 


uważając, że nie miało ono pra 
wa zarządzić, lecz polecić cof- 
nięcie dodatku. 
Wypowiedzenie dodatku na- 
słąpi w Łodzi w ten sposób, źe 
WAWER EANAN SRR TE 


10-lecie premjero- 
wania 


obchodził prezydent 
strów węgierskich hr. Bethlen. 


rądy 


10 milionów 
żydów w Europie 

„Zeitschrift für Demographie 
und Statistik der Juden” zamiesz- | 
czą wyczerpującą rozprawę o li- 
czebności ludności żydowskiej w 
Europie na początku 1930 r. Ma- 
ksymalną liczbę szacunkową p. Ko 
ralnik oblicza na 9,785,000, Z tej 
liczby przypada na poszczególne 
kraje (w tysiącach): Polska 
3,125, europejska część Związku 
Sowietów — 2.790, Rumunja — 
800, Niemcy — 585, Węgry — 473 
Czechosłowacja — 330, Anglja — 
i Irlandja 300, Austrja — 220, Li- 
twa — 161, Francja 160, Helandja 
— 120, Łotwa — 95, Grecja 
73, Jugostawja — 67, Turcja euro- 
pejska — 50, Bułgarja — 50, Bel- 
gja — 45, Włochy — 45, Szwajcar 
ja — 18, Gdańsk — 9, Szwecja — 
6, Danja — 5, Estonja — 5, Hisz- 
panja — 3, Portugalia — 2,5, Fin- 
landja — 1,8, Luxemburg — 1,7, 
Norwegja — 1,4. 

Liczebność ludności żydowskiej 
na Węgrzech stoi w 1930 r. na tej 
samej wysokości, co w 1920 r. Tłu- 
maczy się to nieznacznym  przyro- 
stem naturalnym żydów  węgier- 
skich. Ludność żydowska  Austrji 
nie zmieniła się liczebnie od 1923 
roku. W Czechosłowacji przyrost 
naturalny ludności żydowskiej od 
1921 r. jest nieznaczny i wynosi za 
ledwie 26,000 dusz. W krajach 
skandynawskich daje się zauważyć 
liczebny spadek ludności żydow- 
skiej, Autor oblicza przyrost natu- 
ralny żydów polskich za czas od 
1921 do 1930 r. na 509,000. Liczba 
żydów, którzy w tym samym okre- 
sie wyemigrowali z Polski, oblicza- 
na jest na 225,000. 


minis 


magistrat odwoła okólnik przy 
znający 15 proc. dodatek eko- 
nomiczny. 

Nastepnie delegacja poruszy- 
ła sprawę redukcji płac pracow 
ników miejskich Warszawy. I 
rzecz charakterystyczna — mi- 
nisterstwo oświadczyło, że na 
zasadzie dekretu prezydenta 
ma ono obowiązek regulowania 
boziomu płac urzędników ko- 
munalnych do płac pracowni- 
ków państwowvch. W Warsza- 
wie płacą pracownikom w m2- 
gistracie ad 10 — 46 proe. wie- 
eej od Stawek państwowych 

Trzecią sprawą, o którą zain- 
terpełowano miu. spraw we- 
wnetrznych była kwesija zwo- 
łania państwowei rady  satno- 
rządowei. 


Jak wiadomo, rząd wystąpić 
ma niebawem do sejmu o u- 
chwalenie t. zw. małej ustawy 
samorządowej. W związku z 
tem min. skarhu wystąpić ma 
z nową ustawą podatkową, a 
min. spraw wewnętrznych z 
projektem ustawy o pragmaty- 
ce służbowej dla urzędników 
państwowych, a co zatem idzie, 
dla pracowników  samorzado- 
wych. Delegacja imieniem 
swych mocodawców prosiła za- 
tem o zwolanie państwowej ra- 
dy Samorządowej dla przedysku 
towania powyższych projektów 
przed złożeniem ých da laski 
marszałkowskiej. 


Na łem konferencja w mini- 
sterstwie została zakończoma 
lg) 


interwencja prez. Ziemięckiego 
w Warszawie 


wy prezydent miasta Ziemięcki 
który interwenjował u dyrekto 
ra departamentu samorządowe- 
go min. spraw wewnętrznych w 
sprawie potrącenia nrzednikom 
dodatku ekonomieznega, | 
Po wyjaśnieniach,  tdzielo- 
nych przez p. prezydenta, że 
stosunek urzędników miejskich 
do samorzadu iest stosunkiem 
prvwetno - prawnym, i że okól- 
nik w swoim czasie przyjęty 
do wiadomości przez urzędni- 


| Wezoraj powrócił z Warsza- 
|, 
1 


ków o przyznaniu dodatku jest 
włąściwie uzupełnieniem umo- 
wy z pracownikami — p. Pod- 
wiński zaaprobowat stanowiska 
lo. prezydenta Ziemięckiego w 
sprawie 3-miesięcznego wymó- 
wienia dodatku 15-procentowe 
ża. 

Wobec łego dodatek ten zo- 
stanie urzędnikoan i pracowni- 
kom magistratu łódzkiego po- 
trącony dopiero w dniu 1 siern 


ELO b. r. (a) 


Narady związków pracowniczych 


Niezwłocznie po zamknięciu 
konferencji, odbyły się narady 
w centralach organizacji pra- 
cawników państwowych sa- 
morządowych. celem ustalenia 
dalszej taktyki w walce o przy- 
wrócenie dodatku. 

W «wyniku porozumienia się 
«central postanowiono wezwać 
'wszysłkie oddziały do wyłonie- 
nia miedzyzwiązkowych komi- 
sji urzędników państwowych i 
komumalnych dla prowadzenia 
dalszej akcji. Walka podjęta zo 
stanie przez wszystkie organi- 
zacje bez różnicy przekonań 


politycznych. 

Związki sanacyjne tak samo 
opowiedziały się za walką Ø 
przywrócenie dodatku. 

W Łodzi odbyło się wczoraj 
zebranie rady delegatów Zw. 
pracowników miejskich, na któ 
rem po wysłuchaniu relacji z 
konferencji w ministerstwie i z 
akcji zrzeszeń pracowniczych, 
postanowiono skoordynować 
walkę na terenie naszego mia- 
sta į powołać w najbliższych 
dniach międzyzwiązkową ko- 
misję pracowników państwo: 
wych i samorządowych. (ge) 


W 6 dni z Ancjji 


do południowej Afryki 


Rekordowy lotnik angielski, Glen Kidston (pośrodku), pa przy 


byciu do Kapsztatu, Odbył vn drogę Londyn 


Kapsztal 


(13700 kilometrów) w re kordowym czasie 6 dni. 


(b 
il 


me 


(Ciag dalszy} 

Stefan odłożył almanach j u- 
dał się na spoczynek. Na dziś 
dosyć się już dowiedział i wo- 
bec tego postanowił chwilowo 
zawiesić rozważania ra temat 
zagadnień i tajemnic, które go 
otaczały. Spał doskonale aż do 
chwili. gdy go Rafał nazajutrz 
rano obudził. 

Po śniadaniu wziął na stronę 
Rotwiczównę i okazał jej nad- 
węglony świstek papieru. 

— W magazynie przy ulicy 
Pięknej czytała pani niewątpli 
wie również listy klijentek? 
Czy może znany jest pani fen 
charakter pisma? 

Spojrzała przelotnie i oddała 
mu karteczkę. 

— Oczywiście. To pisała hra 
bina Rozdolska. Mieszka ona 
w majątku  Kozary Wielkie, 
pocztą Dobrzejów. Często jej 
tam posyłałam kapelusze. 

— Ale przecież posiada ona 
również dom w Warszawie? 

— Tak jest. Właściwie nie 
dom, a willę „Haline“ na dro: 
dze za Belwederem. — Marja 
mż z większem  zainteresowa- 
niem spojrzała na skrawek pa: 
pieru. — Czy ma ta coś wspól- 
nego z tą straszną historją? 

— Być może. Ale proszę. so- 
bie tem nie zawracać główki. 
Pani jedynym obowiązkiem 0- 
becnie jest wypoczynek. Pani 
ma wakacje! 

— Ale przecież nie mogę 
pozostać wiecznie bezczynną! 
Czy będę musiała złożyć jesz- 
cze dalsze zeznania w policji? 


ROWU WARE ROEE RO RPE EE GRA 


następny Program 


aCAPITOL" 


„WEJDŁI 


W roli głównej: 


RAMON NOVARRO 


Jako niebezpieczny lowelas, w postaci hiszpań- 
skiego Granda, bałamuci i uwodzi najpiękniej- 


sze kobięty— czarującej 


Jakie za to poniesie konsekwencje? 
* Opowie nam film pod powyższym tytułem! 


TAE 


He 
i 
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t- Wydaje mi się, że nie. 
Sprawa jest już dla pani zała- 
twiona. Nie mogę jcszcze mó- 
wić z panią otwarcie o wszyst- 
kiem, ale prosiłbym panią o 
możliwie spokojne zachowywa- 
nie się aż do momentu, gdy ta 
afera zostanie ostatecznie wy- 
jaśniona. U mojej ciotki jest 
pani zupełnie bezpieczna. Jesz- 
cze dzisiaj wieczorem wróci pa 
ni z nią do Berlina. Niebawem 
posłaram się przyjechać łam 
na kilka dni, a wtedy pogawę- 
dzimy zupełnie spokojnie, Od 
czasu, gdyśmy byli w Paryżu 
razem, nie miałem jeszcze ta- 
kiej okazji, a mam pani wiele 
do powiedzenia. 

— -Czy poczynił pan jakieś 
nowe odkrycia? 

+= Tak! Jedno wynika z dru 
giego. 

Slefan nie mógł jednak speł- 
nić swego zamiaru odstawienia 
obu pań z powrotem do Berli- 
na, bowiem pani Karmazyn, 
która bardzo rzadko bywałs w 
Warszawie, miała zupełnie in- 
ne zamiary. Chciała pozostać 
w stolicy conajmniej dwa — 
trzy dni i załatwić szereg swo- 
ich spraw osobistych. Dodała 
przytem, że Marja może jej 
być pomocną. Stefan nie mógł 
się temu sprzeciwić. Domagał 
się jedynie, aby jeździły wy- 
łącznie prywatnem autem i a- 
by im stale towarzyszył Rafał. 
Następnie zapowiedział swojej 
ciotce i lokajowi, aby nie spu- 
szczali Marji ani na chwižę z 
oczu. Rafał oczywiście przy- 


Dźwiękowego Kina 


MADRYT 


krainy upojnego tanga. 


i 


| 


1. V. —:GEOB PORANNY =1931 


rzekł uroczyście. Natomiast pa | właścicieli. 


nią Karmazyn gniewały ie cią- 
„głe upomnienia į oświadczyła 
swemu siostrzeńcowi, że powi- 
nien ją już znać na tyle, aby un 
ważać takie monity 
teczne. Nikumu się nie uda, u 
sunąć Majrę Rotwiczównę 
pod jej czujnego oka! 

Stefan w duchu wierzył 
to również i wobec tego uspo: 
kojony poszedł do swego przy- 
Jaciela Bystrzyckiego. 


w 
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: Powieść sensacyino-kryminalna J. S. Fletchera w adaptacji M. Turskiego 
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Wycofaj się « tej 
awantury! , 

— To cię zapewne Rozdolski 
tak napompował? Masz mnie 
namówić, abym się zgodził z 


"a zby:| jego opinją w tej materji! 


— Tak, to prawda — po- 


z {twierdził Bystrzycki. — Ale ø- 
[statecznie przecież rzeczywi- 
iście nie ty zostałeś okradzio- 


A jeśli przestaniesz się tą 
tajemniczą sprawą zajmować, 


|to napeweo ani tobie, ani tej 


%astanawiał się, czy ma mu [Pari uie będzie już nie grozić, 


opowiedzieć swoje przeżycia 


Stefan wyjął list Schmidta j 


w teatrze i w willi za miastem | POdał go swemu przyjacielowi, 


Odpowiedź na to pytanie za!e- 
żała od rezultatu innych roz 
waążań. Czy rzeczywiście m!=? 
się dalej zajmować wyjaśnie- 
niem tej sprawy? 

Gdy Stefan. wszedł do mie- 
szkania swego przyjaciela, przy 
witano go tem samem pyta- 
niem. 

— (zy rzeczywiście ehcesz 
koniynuować swe poszukiwa- 
nia? . 

Stefan usiadł spokojnie į za- 
palił papierosa. ` 

— Wiesz przecież, co powie- 
działem wczoraj wieczorem. W 
międzyczasie moja opinja nie 
uległa zmianie. 

Bystrzycki chodził nerwowo 
po pokoji. 

— (zy uważasz, że to 
mądre? Cała afera -jest 
cież w gruncie rzeczy 
policji. 

— Policja nie posunie się a- 
ni o krok naprzód, gdy się nie 
dowie, że zamordowanie pani 
Tencer ma głębsze przyczyny. 
Nie potrzebuję im tego wyja- 
śniać i nawet chwilowo nie 
mam zamiaru nawiązywać z 
policją kontaktu. Wszystko, co 
czynię, czynię na własną rękę! 

Stefan widział wyraźnie, że 
Bystrzycki jest niezwykle nie- 
spokojny i zdenerwowany. 
Prawdopodobnie miał coś na 
sumieniu; z czego trudno mu 
się było wywnętrzyć,, a przyja- 
ciel jakoś-mn nie ehejał no- 
móc, paląc jaknajspokojniej pa 
pierosa, 

— Daj wreszcie tej całej a- 
wanturze spokój — zaczął va- 
gle Bystrzycki. — W gruncie 
rzeczy przecież nie cię ona nie 
obchodzi. Co bedziesz miał z 
tego, gdy przestaną znikać ko- 
sztowności z zamków i mająt- 
ków ziemskich? To jest sprawa 


jest 
prze- 
sprawą 


Dwaj czołowi i najmilsi kotwicy amerykańscy kom 


-— Przeczytaj to — odpowie- 
dział krótko, 
Bystrzycki z najwyższem zdu 


"mieniem przesłudjował rewela 


cje paryskiego detektywa, 

— Tam do djabła — powie- 
dział wreszcie — sprawa jest 
szeczywiście poważna. (i Ju- 
dzie nie znają przeszkód! 

— A przed chwilą dopiero 
powiedziałeś mi, że jestem bez 
pieczny! Wierzaj mi, że ani ja. 
ami panna Rotwiczówna nie za- 
znamy spokoju, dopóki ta szaj- 
ka znajduje się na wolności. 
Nie pozostaje mi wobec tego 


im 


A 
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nie innego. jak prowadzić z nią 
«walkę do końca. Muszę ci po- 
wiedzieć, że zachowanie się 
Rozdolskiego poprostu mnie 
zdumiewa. Jemu przecież prze- 
dewszystkiem powinno zależeć 
na tem. aby ci złoczyńcy zo- 
stali ukarani. To jest poprostu 
lego obowiązkiem! 
Bystrzycki spoważniał.. 


=== 


l 


— Chciałbym pokazać Roz- 
dolskiemu ten list. Czy masz 


soś przeciwko temu? 

— Jeszcze nie teraz, W odpo 
wiedniej chwili i tak się o nim 
dowie. I w związku z tem 
chciałbym go o coś zapytać. 

— Dlaczego widocznie z pre 
medytacją zwleka z wviaśnie- 
niem zagadki i jakby chee unie 
mażliwić ukaranie winnych? 
Jeśli chcesz, to możesz go juź 
teraz zapytać o to w mojem 
imieniu. 

Stefan pożegnał się i zaczął 
bez celu włóczyć po mie- 
ście. O wpół do 3-ej poszedł 
na obiad. Przy wyjściu ujrzał 
Rafała ze zgnebioną miną i na- 


się 


tychmiast zrozumiał, że za 
chwilę usłyszy niebryvi mne 
nowiny. 


ROZDZIAŁ XXVI 


Katastrofa 


Stefan przystanął i 
szczył brwi, widząc swego lo- 
kaja w takim nastroju, bawiem 
znał go jako spokojnego Toz- 
ważnego człowieka. 

— No, co się stało?--zapytał 
krótko. 

Rafał potrząsnął głową. 

— Słowo honoru, że to nie 
moja wina... naprawdę nie! Za 
chowałem wszelkie środki o- 
strożności i nie przesławałem 
czuwać. Przynajmaiej 
to wogóle było w mojej mocy. 

— O czem wy właściwie mó- 
wicie? 

Rafał 
wzrokiem 
ła. 

— (Chodzi o 
krztusił wreszcie, 
je z oczów. 


7MAT- 


bezradnym, błędnym 
rczglądał się doko- 


panie — wy- 
— Straciłem 


* s 


jej: 


Seena orgji pijackiej... 


dopóki | 


Stefan opanował się. Nie by- 
ła to odpowiednia chwila do 
gniewania się i denerwowania. 
Należał spokojnie wszystko 
rozważyć i zebrać v szystkie*sj: 
ły do czynu 

(Di c. RN 


Humo? zagraniczny 


— Nie, Staś mi się nie podobał 
On nie jest zdolny do niczego! 

— A Ryś? 

— No ten za to jest 
wszystkiego. 


zdolny da 


(Pieśń Życia) | 


Scena w lokalu nocnym... 


Epizod w domu noclegowymi... > 


ujęte plastycznie, 


To są ogniwa : silnego dramatu, 
niekiedy aż bolesna w realistycznem zacięciu. 


Jei chłopczyk 
bedzie prawddiwym trymiem „CASINA“ 
PREMIERA JUTRO! 


wywołają istne salwy śmie- 

chu i humoru na najbliższej 

rewelacyjnej premjerze kino- 
teatru 


„PALACE 


Monty Banks 


T 


Delegacja 

b. wojskowych 
na uroczystości śląskie 
Wyjazd delegacji związku b. woj- 
skowych na uroczystość  10-lecia 
trzeciego powstania śląskiego na- 
stąpi jutro, o godz. 22 min. 25 z 
dworca Kaliskiego, Do Katowic 
wyjeżdża delegacja w ilości kilku- 
dziesięciu osób, w tem 5 pocztów 
sztandarowych, 


Nowa siedziba 


inspektoratu pracy 


W dniu wczorajszym i dzisiej- 
śzym przeprowadzane są biura 
okręgowego inspektoratu Pracy w 
Łodzi, które z dotychczasowego lo- 
kalu przy ul. Południowej 4, prze- 
niesione zostają do nowego lokalu 
na ulicy Zawadzkiej nr. 1, pierwsze 
piętro, w podwórzu, 

Wobec przeprowadzki 
obecnie dwa połączenia 
niczne, a mianowicie sekretarjat 
oraz inspektorzy obwodowi Nr. 
101-87, a numer telefonu okręgowe- 
go inspektoratu p. inż. Wojtkie- 
wicza jest obecnie 230-00. 

Biura inspektoratu okręgowego 
rozpoczną normalne urzędowanie 
w Poniedziałek, dnia 4 'maja r, b. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54); A, Rychtera i B. Ło- 
body (11 Listopada 86); J. Sitkie- 
wicza (Kopernika 26): J. 
wicza (Piotrkowska 25); W, Soko- 
lewicza (Przejazd 19); M. Lipca 
(Piotrkowska 193). 


otrzymał 
tefelefo- 


Zundele- } 
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Dzisiejsze święfo robotnicze w kodzi 


Wszystkie stronnict 


Dzisiejsze święto robotnicze 
1 maja będzie uroczyście obcho 
dzone przez wszystkie partje so 
cjalistyczne na terenie Łodzi. 
oraz przez wszystkie związki 
klasowe. . 

Pracownicy i robotnicy - sa 
cjaliści nie będą w dniu dzi- 
siejszym pracowali, gdyż wez- 
mą udział w pochodzie. Urzęd 
nikom miejskim również umo- 
żliwiono branie udziału w po- 
chodzie. 

O godzinie 10 rana z Wodaue- 
go Rynku wyruszy ulirumi 
Główną, Piotrkowską, 11 Listo- 
pada na groby bojowników r 
1905 na Polesiu Konstantynow 
skiem wielki pochód z orkie 
strami i sztandarami. 

W pochodzie wezmą udział 
PPS., NSPP. i robotnicy zorga- 
nizóowani w OKRZZ. 

Na grobach bohaterów 1905 
roku złożone zostaną wielice, 
poczem wygłoszone zostaną 0- 
kolicznościowe przemówienia. 


W godzinach popołudnia- 
wych odbędą się akademie 
pierwszomajowe w lokalach 


partyjnych i związków zawoda- 
wych. 

O godzinie 7-ej wieczorem od 
będzie się uroczysta akadem)a 
w teatrze miejskim. Z przemó- 
wieniami, wystąpią leaderzy 
łódzkich socjalistów. Po prze- 
mówieniach nastąpi część artw 
styczna, 


Kredyty na maj 


Zabiega o nie wojewoda Jaszczołt 


Dowiadujemy się, że urząd woje- 
wódzki w Łodzi rozdzielił na akcje 
pomocy dorażnej dla. bezrobotnych 
sumy wyasygnowane przez min. 
pracy i opieki społecznej na m. 
kwiecień, 


W związku z tem p. wojewoda 


Jtęwczołt czyni starania u władz 
centralnych o uzyskanie większych 
kredytów na maj, celem umożliwie 
nia rozpoczęcia robót publicznych 
i kontynuowania akcji doraźnej dla 
bezrobotnych. 


Magistrat nie zatwierdził 


podwyżki 
wyrobów 


Na wczorajszem posiedzeniu ma- 
gistratu łódzkiego rozpatrywano 
m. in. wnioski komisji do badania 
cen w Sprawie podwyższenia cenni 
ka na pieczywo, oraz obniżenia 
een na wyroby mięsne, 

Po dyskusji postanowiono nie 
dwzględnić opinji komisji cenniko- 
wej, która wypowiedziała Się za 
podwyższeniem cen .chleba z 40 gr. 


cen chleba, 


ale obniżył ceny 
mięsnych 


do 45 gr. za klg,, chleba razowego 
do 88 gr. za kig., oraz cen mąki 
pszennej. 

Przesądzenie tej sprawy odroczo 
no do przyszłego tygodnia ze wzglę 
du na wahania cen na rynkn zbo- 
Żówo-mącznym. 

Natomiast ustalono nowy cennik 
na wyroby mięsne, obniżający ceny 
o od 10 do 15 proc. 


Epilog wojny domowej 


Sublokator ze zmiażdżoną głową przewieziony 
do szpitala 


Przed dwoma dniami dono- 
siliśmy o krwawej „wojnie“ do 
mowei, jaka toczyła się w do- 
mu, przy ulicy Stefana 14. 

W wyniku „wojny kilka o- 
sób odniosło poważne rany. 

W dniu wczorajszym 


mu głowę, jakiemś tępem na- 
rzędziem. 

Rano lokatorzy znaleźli cięż- 
ko rannego Daszkowskiego bez 
przytomności. 


Wezwany natychmiast le- 


roze- | karz przewiózł go w stanie cięż 


grał się dalszy „ciąg“ tej wojny. |kim do szpitala św. Józefa, 


Sublokator Leon Daszkowski 
został wczoraj napadnięty na 
schodach przez nieznanego 0- 
sobnika, który zmasakrował 


j ŻA tajemniczego n 


Policja wdrożyła energiczne 
dochodzenie celem wykrycia 


(p) 


Tajemnicze samobójstwo 


w zakładzie 


W zakładzie kąpielowym Royal 
przy ul. Żeromskiego 58, miał wczo 
raj miejsce straszny” wypadek, 

W godzinach rannych przyszedł 
tam jakiś młody czlowiek, zapła- 
cil za wannę I klasy. wszedł do kà- 
biny, a ponieważ przez dłuższy 
czas nie wychodził. zaczęto pukać 
do drzwi. 

Po Kilku minntach, kiedy niezna- 


kąpielowym 


Zaznaczyć należy, że Poalej 
Sjon postanowiła w bież. roku 
nie brać udziału w ogólnym pa 
chodzie. Ponieważ jednak wła- 
dze nie wydały tej partji ze- 
zwolenia na urządzenie własne- 
go pochodu, ograniczy się ona 
do akademji w zamkniętym lo- 
kala. 5 

W zwiazku z dzisiejszymi u- 
roczystościami gmachy magi- 
strału łódzkiego, oraz gmach 
rady miejskiej zostały udeko- 
rowane zielenią. (g) 


Zakaz sprzedaży 
alkoholu 


Na murach miasta ukazało? 
się wczoraj obwieszczenie sta- 
rosty grodzkiego  Dychdalewl- 
cza, zakazujące sprzedaży na- 
pojów alkoholowych w restau- 
raciach łódzkich przez caly 
dzień dzisiejszy. Zakaz ohowią- 
zuje od godz. 8 rano. (d) 


gotowie policji. 


wa socjalistyczne urządzają wspólny 


Ostre pogofowiepolicji 


Łódzkie starostwo grodzkie 
wydało szereg zarządzeń, celem 
niedopuszczenia do zakłócewia 
spokoju publicznego w duiv 
dzisiejszym. 


Zarządzone zostało ostre po: 
Wobec wszeł- 
kich prób urzadzenia niedozwa 
lonych pochodów Jub zgroma- 
dzeń policja występować bę- 
dzie z całą energją. 


Kradzież naboi karabinowych 


Transport wojskowy znikł z wagonu kolejowego 


W dniu wczorajszym dowódz 
two żandarmerji w Łodzi zo- 
stało zaalarmowane niesłycha- 
nym napadem na pociąg na 
odcinku Piotrków — Radom- 
sko. Łupem tajemniczych na- 
pasłników, którzy działali nie- 
zwykle sprytnie padło 6 skrzyń 
z nabojami karabinowymi, za- 
wierającymi 15.000 sztuk. 

Niezwłocznie po otrzvmaniu 
tej wiadomości wyjechał ną 
miejsce dowódca żandarmerji 
O. K. IV mjr. Riesser, który 
na miejscu przeprowadzi osobi 
ście dochodzenie. 

Jak wykazało wszczęte do- 
chodzenie 6 pak z nabojami ka- 
rabinowymi w ilości 15.000 szt. 
załadowano w Gałkówku z miej 
scem przeznaczenia Częstocho- 
wą. Paki z nabojami eskorto- 
wane były przez czterech  żoł- 
nierzy į jednego podoficera i 
znajdowały, się w oddzielnym 
wagonie, 

Kradzież zauważono pod Ra- 
domskiem i natychmiast pociąg 
zatrzymano. 

Razem z majorem Riesserem 
wyjechał na miejsce przestęp- 
stwa naczelnik wojewódzkiego 
urzędu śledezego podinspektor 
Nosek, który zajął się przesłu- 
chiwaniem personelu kolejo- 
wego. 

Przedewszystkiem aresztowa 
no eskortnjących żołnierzy, i 
podoficera, którzy w żaden spo 
sób nie umieją wvjaśnić tajem- 
nicy kradzieży naboi. 

Narazie jak się dowiadujemy 
śledztwo nie posunęło się na- 
przód, gdyż zarówno eskorta 
jak i personel kolejowy do 
niczego się nie przyznają. 


Bandyci w maskach 
napadli przechodnia 


Wczoraj późnym wieczorem uli- 
ca Tuszyńska w Pabjanicach była 
terenem krwawego napadu bandyc 
kiego. Około godziny 11 wieczór 
na przechodzącego ulicą Władysła- 
wa Kłuchę, mieszkańca  Pabjanie 
napadło trzech zamaskowanych 
bandytów, którzy zażądali wyda- 
nia pieniędzy. 

Napadnięty oświadczył, iż nie 
ma nie przy sobie. Wówczas bandy 


apadu. | ci zrewidowali go, a nie znalazłszy 


przy nim gotówki zadali mu szereg 
ran ciętych i tłuczonych. 

Rano znańeziono ofiarę napadu 
w kałuży krwi. Natychmiast udzie- 
lono mu pomocy i odwieziono do 
szpitala. Policja wdrożyła energicz 


jomy nie dawał znaku życia WY-|ne dochodzenie celem odszukania 
ważono drzwi. Okazało się wów- tajemniczych bandytów. 


tząs, iż nieznajomy przeciął sobie 
w kąpieli żyły, 

Zawezwany lekarz pogotowia 
przewiózł natychmiast denatą do 
szpitala św. Józefa, Niedoszłym sa- 


mobójcą jest 21-letni Mojżesz Laj- | watnych, 


becher (AL 1 Maja 4). (p) 


KURSY DLA WYKWALIFIKO- 
WANYCH NIANEK, 
Wobec licznych zgłoszeń matek, 
żądających nianek do domów pry 
towarzystwo „Kropla 
mleka” w Łodzi organizuje kursy 
dla wykwalifikowanych nianek. 


Szczegóły śledztwa są trzy- 
mane w najściślejszej tajemni- 
cy. 


„Jak się w ostatniej chwili do- 
wiadujemy w pakach skradzio- 


nej pod Piotrkowem amunicji, 
znajdowało się oprócz 15.000 
sztuk naboi karabinowych rów 
nież 330 granatów ręcznych, na 
szczęście jednak bez zapalni: 
ków. 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


„DOKUR CHOLIM i 


Komitet „UZDROWISKA 


podają do wiadomości, że w miesiącu maju 1931 roku 
odprawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które krew- 
nych, przyjaciół i znajomych nieboszezyków zapraszają 


a mianowicie: 
dn. 


1, , 
„ 7ipół r 


„ 11*2przed poł. 
„ 12 w poł 


12 i pół pp. 


12 i pół pp. 
Ti pół r. 
Ti pół rano 
7 i pół rano 


7 i pół rano 

„ 12i pół pp. 
7 i pół rano 

„ 12i pół pp. 
12 i pół pp. 


COO" ANa WWU 
NE. 


HM 
© 


l pp. 

T i pół rano 
12 i pół pp. 

Ti pół rano 
12 i pół pp. 

T i pół rano 
12 i pół pp. 


Yyy wS Ay w 


Ti pół rano 
„12i pół pp. 


42 % 5 a w 3 m 


„ 12i pół pp. 
„ l pp. 


lo godz. 7i pół. r. zab.p. Rabina Eli Chaima 


Mayzla 
Witolda Janusza Be- 
kermana 
Marji Groldsobel 
Marji Grodzeńskiej 
Tekli z Szofmanów 
Rutstein 
Nissona Hanftwurcla 
Bertolda Bluma 
Marjana Friszera 
Szmula Piotrkowskie- 
go 
Juljusza Rozentala 
Jadwigi Arbuzowej 
Rebeki Prussak 
Sary Wyszewiańskiej 
Ulryeha Wołożyńskie- 


go 
Maurycego Monczki 
EsterygKon 
Eljasza Teplera 
Juljana Szenwitza 
Szymona Wolmana 
Jetty Kellerowej 
Maurycego Szretera 
Natalji Baruch 
Salomona Rozenthala 
Prezesa Dawida No- 

wińskiego 

- Berysza Rozenblata 

Mozesa H. Grawe 


Komisje poborowe 


rozpoczynają jutro urzędowanie 


W dniu jutrzejszym rozpo- 
czynają urzędowanie v:szystkie 
komisje poborowe w Łodzi. 

Według planu stawiennictwa 
w pierwszym dniu urzędowania 
sławić się winni na komisję po 
borową nr. 1 (Zakątna 82). po- 
borowi rocznika 1910, zamiesz 
kali na terenie II komisarjatu 
policji, o nazwiskach rozpoczy- 
nających się na litery od A do 
N włącznie. 

Na komisję poborową nr. 2 
(ul. Ogrodowa 34) stawić się 
winni poborowi rocznika 1910, 
zamieszkali na terenie VI ko- 
misarjatu o nazwiskach, roz- 
poczynających się na litery od 
A do Z. 

Na komisję poborową nr. 3 
(ul. Al. Kościuszki 21) stawić 
się winni poborowi rocznika 


1908 z obrębu II i VIII komisar 
jatów, którzy w swoim czasie 
otrzymali kategorję B i ząstali 
uznani, jako czasowo nie- 
zdolni do służby wojskowej. 

Poborowi winni stawać da 
poboru w określonych planem 
stawiennictwa termirach, 
punktualnie, o godzinie 8 rano. 
Poborowi winni przedłożyć ko- 
misji poborowej dowody osobi- 
ste lub zaświadczenia, wydane 
przez komisarjaty policji, 
stwierdzające tożsamość osoby, 
posiadane karty odroczeń służ- 
by wojskowej oraz zaświadcze- 
nia rejestracyjne, wysławione 
przez magistrat. 

Poborowi, stawiający się bez 
powyższych dokumentów 
przez komisję przyjmowani nie 
będą. (rd) 
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Listy do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Pragnę umieścić na łamach 
poczytnego pisma sz. Pana 
słów kilka 3 sprawie dziwnych 
praktyk  n'ektórych urzędów 
skar þonych na terenie naszego 
miasia w związku z wvmierzo- 
nym ostatnio podatkiem obro- 
towym za rok 1930. 


Otóż rozsyła się wszyt*kim 


platnikom nakazy płatnicze z 
pouczeniem co do terminów 
płatności, mających nastąpić 


rà miesiąc — dwa (lb maja i 
15 czerwca), a jednocześnie z 
wręczeniem nakazu na te przy 
szłe wpłaty robi się zaieęcie na 
miejscu z nadzwyczajną „prze 
zornością.. zgóry na towary, 
przędzę, warsztaty pracy i t. p, 
paraliżując bieg interesu han- 
dlowego lub zakłądu przemy- 
łowesa, 

W dobie niebywałego kryzy- 
su, kiedy nieliczna reszta przed 
<iobiorstw, pozasłałych jeszcze 
na froncie pracy, odważnie bo 
ryka się z wszelkimi trdno- 
scjami. nie powinno mieć miej- 


sca siwarzanie jeszcze cieża- 
rów dodatkowoch — „urojo- 
nych'*. 


Takie postępowanie urzędów 
skarbowych powinno się spot- 
kać z energicznym protestem, 
a obowiazkiem prasv, <zuwają- 
cej nad biegiem spraw codzien 
nych, *«st zwrósęnie uwagi 
czynników miaradajnych ma 
krzywdzącą „oryginalność* ta- 
kiego postępowania 

W nadziei, iż 54. Pan Redak- 
tor umieści te sUku słów uwag 
na czasie, kreślę się z głębo- 
kim szucunkiem 

Jeder z płatników. 


Go się dzieje 
w Tomaszowie ? 


BUTA DOROŻKARSKA 

Dawno obserwuje się w Toma- 
szowie niegrzeczne zachowanie się 
dorożkarzy. Tupet ich dochodzi nie 
kiedy do tego, że pozwalają sobie 
wprost obrażać pasażerów, Doroż- 
karz Nr. 1 Różański, uważając że 
kom. Kazek nie dopłacił 1 zł. za 
kurs po dłuższem napastowaniu 0- 
świadczył: „Pan może mi z kiesze- 
ni wziąć złotówkę też”. Komisarz 
złożył odpowiedni meldunek na po 
licji, Kara nauczy dorożkarza rozu 
mu. 


POKAZ MODELI Ww PRACOWNI 
P, MIRY BUZYN, 

Prawdziwą sensację w naszem 
mieście wywołała wiadomość o po 
wrocie z Paryża, właścicielki znanej 
pracowni artystycznej sukien i 0- 
kryć damskich p. Miry Buzyn. 

Jest to wydarzenie dnia dla na- 
szych eleganckich pań, a dni na- 
stępne po powrocie są jednym nie- 
przerwanym łańcuchem wędrówek 
na ulicę Zachodzią 28, gdzie mieści 
się wspomniana pracownia, 

Tym razem oczekiwania naszych 
elegantek są najzupełniej usprawie 
dliwione. bowiem p. Buzyn posia- 
da ną składzie najnowsze modele 
sukien i okryć, prawdziwe kreacje 
z dziedziny mody. 

W ubiegłą niedzielę: odbył się u 
p. Miry Buzyn w mieszkaniu pokaz 
modeli, który ściągnął -całą- elitę 
towarzyską naszego miasta. Pokaz 
przeszedł wszelkfe oczekiwania, 
gdyż każdy model jest prawdzi- 
wem arcydzielem. W najbliższą nie 
dzięlę, dnia 3 maja w godz. od 10 
do 6 wieczorem odbędzie się drugi 
pokaz modeli, który niewatpliwie 
zgromądzi całą, elegancką. Łódź, 


Dziś i dni Dziś i dni następnych! 
Dokonała muzyka L. KANTORA- 


cji. 
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Podział miasta i powiatu 


ma 19. rewirów komornikowskich 


Wobec powiększenia, dotychcza- 
sowej-liczby - komorników sądu 
grodzkiego w Łodzi postanowie- 
niem ministra sprawiedliwości © 
dwa stanowiska, prezes sądu okrę- 
gowego w Łodzi, p. Józef Zaborów 
ski w dniu onegdajszym wydał no- 


we zarządzenie -dła- komorników są || 


dowych, dotyczące podziału m. Ło- 
dzi i powiatu łódzkiego na rewiry 
egzekucyjne z dn. 5 maja r. b. 
W myśl powyższego zarządzenia 
wydzielono z właściwości wszyst- 
kich dotychczasowych rewirów 
egzekucyjnych w Lodzi wszelkie 
czynności, należące do  komorui- 


Premiery teatralne 


ków sądowych, związane ze Spisa- 
mi inwentarza po zmarłych, tu- 
dzięż upadłościami i dla spraw 
tych ustanowiono nowy dziewiętna 
sty rewir egzekucyjny z siedzibą 
kcmornika w Łodzi. 


Do tewiru tego pozatem wlącz» 


no terytorjum m. Łodzi o grani- 
cach: południową stroną  uhey 
Nad Jasieniem od ul. Piotrkow- 


skiej do wl. Wólczańskiej, wsched - 
nią stroną ul. Wólczańskiej od ul. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim 
Zwłokom naszego kochanego męża, ojca i dziadka 


b. p. EZRY 


obywatela 
składa serdeczne „Bóg Zapłać“ 


Gościnne występy 


zespołu rosyjskiego 


w teatrze Miejskim 


Ten czarujący zespół świetnych 
artystów i przemiłych ludzi z Pa- 
włowem na czele mieliśmy już oka- 
zję podziwiać i wychwalać za ostat 
niej jego bytności w Łodzi, Pod 
wszystkimi superlatywami, które 
wywołały ówczesne występy, moż- 
na się dzisiaj z równą szczerością 
podpisać, 

Jeśli chodzi specjalnie o „Rewi- 
zora”, to koncepcja reżyserska w 
tym zespole przewyższała napraw- 
dę wszystkie koncepcje, jakie mie- 
liśmy okazję widzieć u nas. Chodzi 
mianowicie o to, że rola Chlestako- 
wa została postawiona zasadniczo 
inaczej, niż się zwykle dzieje. Mia- 
nowicie odarto go całkowicie z 
cech oszusta w wielkim stylu, któ- 
ry bezczelnością, bystrością umy- 
słu i ogładą towarzyską zapędza 
w kozi róg całą tę zgraję głupich 
nieuczciwych czynowników z małe- 
go miasteczka na głuchej prowin- 
Tutaj Chlestakow jest prze- 
ciętnym, Bogu ducha winnym sza- 
ławiłą, Który ani łgać właściwie 
nie umie, ani czarować manierami 
towarzyskiemi nie potrafi. Rewizo- 
rem dla zgrai znikczemniałych nie- 
robów - łapowników jest ich wła- 
ne sumienie, a nie pojawiający się 
przypadkowo frant w rozjazdach. 
Chlestaków w ujęciu tego reżysera 
jest w pierwszym swym obrazie 
(w traktjerni) nieśmiały, w następ- 
nym — do nieprzytomności pijany, 
a w Scenie z czynownikami znowu 
właściwie statystuje, bierze wpy- 
chane mu pieniądze, bąka coś pod 
nosem, ale de facto czuje się bar- 
dzo nieswojo. Również w scenach 
z kobietami paraduje temperamen- 
tem iście wisielczym. Wreszcie zni 
ka zupełnie nieznacznie, a rozwinię 
cie do olbrzymich rozmiarów ostat 
niego aktu, już bez Chlestakowa, z 
kulminacyjnym monelogiem gorod- 
niczego (jedyny moment w Sztuce 
zupełnie bez groteski) potwierdza 
pogląd na koncepcję reżysera, wy- 
tuszczony powyżej. 

Drugą inowacją, zasługującą rów- 
nież na najwyższe uznanie, jest zu 
pełnie odmienne od przyjętego po- 
wszechnie traktowanie powiedzeń 


t. zw. na stronie. Zazwyczaj aktor, 
maj.cy powiedzieć coś, czego obec- 
ni na scenie nie powinni usłyszeć, 
odwracał się do publiczności, a 
przynamniej spuszczał głowę i ga- 
dał do podłogi. Inaczej w zespole, 
który bawi obecnie w Łodzi. Akto- 
rzy wyglaszają kwestje t. zw. na 
stronie prosto w twarz temu, z któ 
rym rozmawiają, Ale jest to wyre- 
żyserowane tak znakomicie, że zu- 
pełnie nie razi, że widz momental- 
nie rozumie i poprostu słyszy to, 
co jest przeznaczone tylko dla wi- 
downi, a co tyłko dla współgrające 
go artysty. 

Te szczegóły wraz z mistrzow- 
skiem opracowaniem poszczegól- 
nych typów i scen zbiorowych spra 
wiają, że wieczór spędzony na przed 
stawieniu tego zespołu, jest praw- 
dziwą ucztą artystyczną. 


(gw.) 


Teatr miejski 


Dziś, 8.30 Okolicznościowa 
akademja 1-go 
maja 

Jutro, 4.00 „Rewizor“ 

8,30 „Biała gwardja“ 


n 


Jutro o godz. 4 pp. „Rewizor” 
M. Gogola w interpretacji moskiew 
skiego teatru artystycznego.. 

Jutro wieczorem sztuka Bułhako 
wa „Białą gwardja”, 

W niedzielę wieczorem uroczyste 
przedstawienie dla uczczenia Kon- 
stytucji 3 maja oraz 10-lecia po- 
wstania górnośląskiego, na którem 
dana będzie komedjo-opera Bogu- 
sławskiego i Kamińskiego „Krako“ 
wiacy i górale”. 

Wojciech Brydzyński wystąpi 
we środę w sztuce Andrejewa 
„Ten, którego biją po twarzy”. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś Naj w sobotę dwukrotnie: 
519 „Interes z Ameryką”. 
Teatr Stanisławskiego wystąpi 
w niedzielę o 5 ze sztuką Dickensa 


o 


BERGERA 


m. Lublina 
RODZINA. 


TEATR, MUZYKA SZTUKA 


a E Aee ra wz cca orz AE zez Czci PARMA | 


9 wiecz. daje pożegnalny wieczór 
humoru, złożony z kilku utworów 
Czechowa, ze słynnym P. Pawło- 
wem, 


TEATR POPULARNY 


Dziś występ moskiewskiego tea- 
tru artystycznego w sztuce Gorki- 
ja „Na dnie”. 

Jutro wieczorem 
fabryki”. 


„Dziewczę z 


W niedzielę wieczorem uroczyste 
przedstawienie: „Zaręczyny pod 
kulami” i „Czar munduru”, 


We wtorek 
„Ja tu rządzę”. 


komedjo-wodewil 


TEATR W SALI GEYERA, 


Jutro i w niedzielę „Na zacho- 
dzie też brak gotówki”. 


Początek przedstawień ws obotę 
o godz. 7.15 i 9.15 wiecz. w nie- 
dzielę o godz, 4.15, 7.15 i 9.15 w. 


STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI 
W ŁODZI. 


W czwartek, dnia T-go maja rb. 
o godz, 20-ej urządza stowarzysze- 
nieu rzędników skarbowych w Ło- 
dzi w sali filkarmonji przy ul. Na- 
rutowicza 20, wielkj koncert, U- 
dział biorą: znakomity tenor opery 
warszawskiej Stanisław Gruszczyń- 
ski, oraz znany skrzypek Stanisław 
Frydberg, jak również łódzka. or- 
kiestra filharmoniczna i chór stow, 
urzędników skarbowych pod batu- 
tą prof. Prosnaka. Akompanjować 
będzie prof. Teodor Ryder, Bliższe 
szczegóły w programach. Bilety 
można nabywać w cukierni Koma- 
ra przy ul. Narutowicza 14, róg 
Piłsudskiego. 


Ż. T. K. 
organizuje następujące wycieczki: 

w sobotę, dnia 2 maja na wysta- 
wę owadów. Zbiórka przed Mu- 
zenm przyrodniczem w parku im. 
Sienkiewicza o godz. 16 min 30. O- 
płata dla członków 35 gr. 

w dn. od 22 do 25 maja (Zielone 
Świątki) dwie wycieczki 4-dniowe 
do Warszawy i do Kazimierza nad 
Wisłą i Puław. 

Bliżgzych informacji udziela £ 
zapisy przyjmuje sekretarjat (Piotr 
kowska 56) w póniedziałki środy i 


„Świerszcz za kominem”, a o godz. | piątki od godz. 20 do 22. 


Największe arcydzieło „króla reżyserów* ERNESTA LUBICZA 


ANNA BOLEYN 


W rolach Rower 2 asy ekranu 


=. HEY PORTEN i EMIL JANINES 


. Początek seansów codziennie o godz. 4 po poł, w soboty i niedziele o godz. 12-ej w poł. 
Na pierwsze seanse wszystkie miajcaa na KO == 


Monumentalny dramat na tle arcypi 
kantnych miłostek króla angielsktego 
i jego małżonki 


> L—>>LLLL—---2LL i a — — a MOORE MZOE BAÓÓ 


Nad Jasieniem do ul. Pięknej, po: 
łudniową stroną ul. Pięknej od ul. 
Wólczańskiej do ul. tejtana. 
wschodnią stroną ul. Rejtana od 
ul. Pięknej do ul. Obywatelskiej, 
południową stroną ul. Obywatel- 
skiej od nl. Rejtana do ul. Lasko- 
wickiej, południową stroną od ul. 
Laskowiekiej do ul. Obywatelskiej 
do granicy miasta, południową gra 
nicą miasta od ul. Laskowiekiej do 
ul. Rzgowskiej, zachodnią stroną 
ul. Rzgowskiej od granicy miasta 
do ml. Bednarskiej, południową 
stroną ul. Bednarskiej od uk 
Rzgowskiej do ul,» Pabjanickiej i 
zachodnią stron. ul. Pabjaniekiej 
od ul. Bednarskiej do ul. Nad Je- 
sieniem — rewir ten przydzielony 
został komornikowi Wacławowi 
Koszelikowi, dotychczasowemu ko- 
mornikowi na powiat brzeziński. 

Powiat łódzki natomiast podziela 
ny został na cztery rewiry egzeku- 
cyjne zamiast dotychczasowych 
trzech rewirów: 

W skład pierwszego rewiru egze- 
kucyjnego z siedzibą w Łodzi wcho 
dzą: m. Konstantynów:oraz gminy: 
Babice. Bełdów, Puczniew i Rą- 
bień. Rewir ten przydzielono no- 
womianowanemu komornikowi Ma- 
rjanowi Lippertowi. 

W skład drugiego rewiru egze- 
kucyjnego z siedzibą w Łodzi, przy 
dzielonego dotychczasowemu kop 
mornikowi pierwszego rewiru na 
powiat łódzki Piotrowi Pill- 
chowskjemu, wchodzą: m. Ruda Pa 
bjanicka, oraz gminy: Bruss, Chof- 
ny, Nowosolna i Radogoszcz. 

W skład trzeciego rewiru egze« 
kucyjnego z siedzibą w Zgierzu 
wchodzą: m. Zgierz i Alekstandrów 
oraz gminy: Brużyca Wielka, Luć- 
mierz i Łagiewniki. Rewir ten po- 
został w niezmienionym składzie 
przy komorniku Stanisławie Schol- 
tzu. 

W skłąd czwartego rewiru egze- 
kucyjnego z siedzibą w Tuszynie 
wchodzą: m. Tuszyn, oraz gminy: 
Brójce, Czarnocin, Gospodarz, Kru- 
Bzów i Wiskitno. Rewir ten pozo- 
stał przy  komorniku Ludwiku 
Hollasie po odjęciu m. Rudy Pa- 
bjanickiej i dodaniu tego miasta 
do drugiego rewiru. 

Opróżniony pierwszy _ rewir 
egzekucyjny powiatu brzezińskiego 
z siedzibą w Brzezinach po komor- 
niku Wacławie Koszeliku, przy- 
dzielono komornikowi Ignacemu 
Hermanowskiemu, zaś  opróżniony 
po nim trzeci rewir egzekucyjny 
powiatu łęczyckiego z siedzibą w 
Poddębicach — nowomianowanemu 
komornikowi Józefowi Pieczewskie 
mit 

Rewir siedemnasty m. Lodzi sta- 


nowić będzie terytorjum, objęte 
poprzednim podziałem, za” wyjąt- 
kiem wydzielonej z tego Trewiru 


części m. Łodzi i przydzielonej ko- 
mornikowi dla spraw upadłości i 
spisu inwentarza umarłych Wacła- 
wowi Koszelikowi, 

Nowomianowani, względnie prze 
niesieni komornicy do innych rewi- 
rów obejmą swe czynności z dniem 
5 maja 1981 r. (komorniey Herma- 
nowski i Pieczewski niezwłocznie), 
zaś komornicy, których rewiry zo- 
stały zmienione, przekażą w ozna- 
czonym terminie wyłączone z wla- 
ściwości ich Trewiru sprawy do Te- 
wirów właściwych. 

Sprawy upadłościowe, rozpoczę: 
te przed dniem 5 maja r. b. przez 
innych komorników sądowych, po- 
zostają nadal aż do ukończenia 
czynności ostatecznych w rewirach 
dotychczasowych komorników. 

Tym więc sposobem od dnia 5 
maja r. b. wszelkie sprawy upadło- 
ści i spisu inwentarza prowadzić 
będzie jeden i ten sam komornik 
p. Wacław Koszelik, co niewątpli- 
wie będzie z korzyścią dla tego ro- 


Jaai srs wr 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 


1 maja 1931 r. 


Lasięg stacji raszyńskiej 


Z dyrekcji technicznej Polskiego 
Radja otrzymujemy następujące u- 
wagi: 

Co do zasięgu jakości odbioru 
ktacji raszyńskiej Polskie Radjo o- 
trzymało dużo różnych  spostrze- 
żeń. Spostrzeżenia te są uskutecz- 
nione przez różnych radjoamąto- 
rów i z tego może powodu różnią 
się one czasem dość znacznie mię- 
dzy sobą. 

Radjoamatorzy zagraniczni, za- 
mieszkujący w odległości ponad 
600 klm. do 4,000 klm. bez wyjąt- 
ku stwierdzają bardzo silny odbiór 
i znakomitą jakość stacji, W bar- 
dzo wielu miejscowościach naprzy 
kład na obszarze Anglji zaznacza- 
ją. że odbiór stacji raszyńskiej do- 
równywa sile odbioru stacji wła- 
snej długofalowej (Daventry). Po- 
dobne wiadomości nadeszły z Nie- 
miec i z krajów. skandynawskich 
w stosunku do  Koenigwusterhan- 
sen, Kalundborg i Motali. 

Radjoamatorzy polscy podają na 
tomiast spostrzeżenia często pozor 
nie sprzeczne. Poza: dużą ilością 
entuzjastycznych listów, dochodzą 
eównież skargi na słaby, względnie 
zmienny odbiór stacji raszyńskiej. 
Chwilowo jest rzeczą dla Polskiego 
Radja niemożliwą z wiadomości 
tych ustalić te okolice kraju, w któ 
rych odbiór stacji nie zdaje się być 
zadawalający. 


Polskie Radjo zdaje sobie spra- 
wę z tego, że jest rzeczą możliwą, 
że odbiór stacji w pewnym pasie 
podlega zmianom. Zmiany te spo- 
wodowane być mogą przez wzaje- 
mne nakładanie się promieniowa- 
nia przyziemnego z tak zwanem 
promieniowaniem odbitem.  Zjawi- 
ska te powodują wahania sily i ja- 
kości odbioru. Usunięcie lub popra 
wienie tego stanu jest w większej 
lub mniejszej mierze możliwe po do 
kładnych badaniach co do miejsca 
i czasu wystepowania, tego rodzaju 
zakłóceń. Dlatego rozpoczęto do- 
kładne pomiary pola. wytwarzane- 
go przez promieniowanie stacji ra 
szyńskiej, Na mocy tych pomiarów 
i obserwacji będzie możliwem spo- 
wodowanie pewnych zmian w pro- 
mieniowaniu stacji, w szczególnoś- 
ci w celu możliwego przesunięcia 
sfery zakłóceń. 

Rozwój radjotechniki jakkolwiek 
bardzo szybki, jest jednak daleki 
od opanowania zachodzących w 
tak zwanym eterze zjawisk i opar- 
ty jest w tym kierunku przedewszy 
stkiem na doświadczeniu. Dlatego 
z uruchomieniem stacji. szczególnie 
dużej mocy występują różne zjawi- 
ska, które tylko drogą późniejsze- 
go praktycznego eksperymentowa- 
nia mogą być opanowane. Przy 
uruchomieniu każdej nowej. szcze- 
gólnie radjostacji dużej mocy, po- 
wstają pewne nawe problemy, jak 
znamy to z literatury zagranicznej 
we wszystkich bez względn wypad 
kach. Wskutek tego po pewnym 
dopiero czasie następuje ustabilizo 
wanie się każdej stacji do jej wa- 
runków odbioru. 


Polskie Radjo może 
że uskutecznione będzie wszystko, 
co jest technicznie możliwem, aby 
zadowolić wszystkich radjosłucha- 
czy. Z natnry jednak odbioru radjo 
wego wynikają pewne ograniczenia 
spowodowane nie dającemi się 
skontrolować warunkami lokalne- 
mi. Są to jednak raczej wypadki. 


LISZE 


DO S'EKLAM GAZETOWYCH, 
PROSPEK TÓW, CENMIKOW i Èp: 

SZKICE, RYSUNKI | RETUSZE 
WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL.157-68., 


zapewnić, 


m 


GŁOS RADJOWY 


Dzisiejszy, piątkowy, symfonicz- 
ny koncert, transmitowany przez 
rozgłośnię  łódzk. P. R. (godz. 
25,15) z filharmonji warszawskiej, 
rozpocznie klasycznie piękna sym- 
fonja Mozarta G-moll, przedestat- 
nia z jego 40 symfonii, 

Pianista berliński p. Edwin Fi- 
scher wykona następnie koncert 
fortepianowy Beethovena Es-dur, 
Na zakończenie: poemat symionicz 
ny Aleksandra Skrjabina (1871 — 
1915). 
Poemat ten jest częścią całego 
systemu wierzeń — filozoficznych 
kompozytora. urjabinewi przy- 
świecała mistyczna Wiara w prze- 
mienienie calej ludzkości zapomocą 
idei kapłaństwa sztuki. Szczytem 
tych wierzeń miało być misterjum, 
w którem wszystkie sztuki przeni- 
kałyby się wzajemnie, którego wy 
konanie miałoby być obrzędem o 
znaczeniu wszechludzkiem. 

Ten niezmiernie szeroki system 
metafizyczny z wyraźnemi pier- 
wiastkami 

nemi hindusów, zdołał Skrjabin 
zrealizować w znikomej części, bo 
tylko narisał „Akt Wstępny” — 
rodzaj kantaty. Po tym wstępie na 
stąpić miało dopiero właściwe mi- 
sterjum. 

Przedwczesna śmierć autorą nie 
pozwoliła na urzeczywistnienie je- 
go rozległych planów. 

Poemat „Ekstaza” już wyraźnie 
epokę mistycyzmu 
Jego treścią jest wizja 


zapowiada 
Skrjabina. 


LING 


został pokonany przez nową 
gwiazdę — komika 


Vlasta Buriana 


w- przepysznym dźwiękowcu 
CZESKIM 


Z ŻYCIA WOJSKOWEGO 


FAŁSZYWY 
MARSZAŁEK 


WKRÓTCE W KINIE 


„SPLENDID" 
RAR 


religijnemi i filozoficz- | ig 


światła, które „tańczy i gra”. W 
następnie napisanym poemacie 
symionicznym „Prometeusz” szuka 
autor wręcz Syntezy Światła i 
dźwięku. Wprowadza też tam ży- 
cie „klawiatury Świetlnej”. U Skrja 
bina w mieszkaniu jego, odbywały 
się próby rzucania świateł na €- 
kran i w ścisłym związku z muzy- 
ką. Wiemy jednak, że tego rodzaju 
jednoczenie wrażeń słuchowych z 
wrażeniami świetlnemi, zawsze roz 
bija się o niewrażliwość słuchaczy 
na syntezę tonu i Światła, Poza 
tem, przypuściwszy nawet, że pu- 
bliczność zgodzi się na pojmowanie 
muzyki w przedstawieniach wzro- 
kowych, barwnych, że będzie Się 
starała wyrobić w sobie poczucie 


DŹWIĘKOWY 
HINO-TENTR 


Według słyn- 
nej powieści 


nieważne aż do odwołania. 


Klawiatura świetlna Skrjabina 


Dzisiejsza transmisja koncertu symfonicznego 
z Filharmonji warszawskcij 


związków między tonami a barwa- 
mi, zawsze jeszcze związki te będą 
— jak okazują doświadczenia — 
zupełnie indywidualne. 

Ciekawe jest konsekwentne Szu- 
kanie rzekomej jedności muzyki i 
światła. Jest to idea tak siara, 
jak i sama muzyka. Bliższej idei 
programowej Skrjabin w „Eksta- 
zie” nie wypowiedział. Rozumiemy 
jednak, że przyświeca mu nietylko 
wizja wzrokawa, , ale i symbolizm 
ognia boskiego, prometejskiego, 
ognia jako idei. Z całego systemu 
metafizycznego Skrjabina poemat 
symfoniczny „Ekstaza” jest two- 
rem artystycznie najdojrzalszym, 


Poemat boskiego zapału i zachwy- 
cenia! 


Dziś i dni nastepnych! 
Największy film świata ! 


id Zachodzie Bez: Zmian 


E. M. Remarque' a 


Wytwórni: Universal Pictures Corporation. 
Ten gigantyczny epos, zaczerpnięty z prawdziwego 
życia, w całym bezmiarze realności i potęgi unie- 
śmiertelniony na filmie, żyć będzie wiecznie i jako 
film wywiera jeszcze większe wrażenie niż głośna 
powieść Remarque a. 
Początek seansów o g. 3,30 po poł, w soboty i nie- 
dziele o godz. 12-ej w poł. 
Ceny miejsc, mimo wysokiego nakładu 
nie podwyższone. 
Passe-partouts i wszelkie bilety ulgowe, premjowe i bezpłatne 


kosztów 


Przedsprzedaż biletów w 


kasie kinoteatru codziennie od 12—2. 
F- Uprassa się o przybywanie na wcześniejsze seanse dla 
his uniknięcia natłoku, 


Ilu radjosłuchaczy liczą poszcze- 
gólne państwa według ostatniej stą 
tystyki? (styczeń 1931 r.) 

Albanja 233. 

Australja 329.465, 

Belgja 81,150 

Danja 447.000 

Estonja 13.440 

Grecja 1.626 

W. Brytanja 3,521,119 

Isłandja 2,800 
Jugosławja 45.329 


| ROLKALU 


I-szy TERE Kino-T eatr w Łodzi 
„SPLENDID”"” 


Dziś i dni następnych! 


Miłość Incognito. Najnowsza para kochanków filmo- 
wych — pełni temperamentu i elegancji 


Liljana HARVEY i Henry GARAT 


w uroczej, dźwiękowej operetce filmowej wytwórni „UFA“ pit. 


Najweselsze przygody miłosne zakochanej księżniczki. Matry- 

monjalne kłopoty ministra dworu. Nadworny detektyw „Pipac” 

prześladowany przez niepowodzenia. — Wspaniała, dawno 
niewidziana, imponująca rosmachem wystawa. 


Początek o g. 4-ej po poł. 
ZŁ 1, 1.50, 2 i 2.50 


Aparatura dźwiękowa WESTERN ELECTRIC, 


ilość radjosłuchaczy 


w rozmaitych krajach 


Kanada 472,531 
bitwa 11.588 
Łotwa 38,740 
Holandja 427,230 
Norwegja 88.297 
Austrja 423,534 
Polska 268,828 
Rumunja 51,199 
Płd, Afryka 25,416 
Szwecja 491.892 
Szwajcarja 107,659 
Czechosłowacja 315.421 
a 


ASIEENILZNI 


Do g. 6-ej ceny miejse 


„GŁOS PORANNY”, 
Łódź 
1 maja 1931 r. 


5-3 > 
Promienie «kosmiczne 

Wszystkie stacje polskie, a więc 
i rozgłośnia łódzka P. R. transmi- 
tują dziś, w piątek, dnia 1 maja o 
godz. 17,15 z Krakowa odczyt p. t. 
„O promieniach kosmicznych”, któ 
ry wygłosi prof. dr. Konstanty Za 
krzewski. 

Liczne i trudne badania, w któ* 
rych szczególnie się odznaczył ame 
rykański fizyk Millikan, "nauczyły 
nas że atmosterę ziemską przenika 
ją. szczególnego rodzaju promie- 
nie, zwane promieniami kosmiczna 
mi. Nazwa ta pochodzi stąd, że nie 
można wykryć ich źródła na zie- 
mi. Promienie te odznaczają się 
niezwykłą  przenikliwością wzglę- 
dem materji, stąd noszą one niekia 
dy nazwę promieni przenikliwych, 
alba promieni „ultragamma”. Mili- 
kan i inni badacze są rzecgznikami 
niezmiernie interesującej teorji, we 
dług której źródłem promieni ko- 
smieznych jest proces wytwarzania 
się atomów z protonów i elektro- 
nów, czyli z tych ostatecznych ele- 
meutów, z których zbudowany jest 
każdy rodzaj materji. 


Ekspedycja fyhe- 
fańska 

ze stacją krótkofalową 

Tybetańska ekspedycja amery- 
kańskiego  orjentalisty Alberta N. 
Andrego robi ostateczne przygoto 
wania do wyjazdu. Wyprawie An-. 
drego towarzyszyć będzie pewien 
radjoamator z Brooklynu, który 
za pomocą swej małej, łatwoprze« 
nośnej. krótkofalowej stacji podją? 
się utrzymywać kontakt z całym 
szeregiem naukowych i _ publicy- 
stycznych placówek. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu i hejnał, 

12,05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

14,50 Lekcja języka francuskie- 
go. 
15,80 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Wielka emigracja” — wygł. 
prof. H. Mościeki 

15,50 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Wyspiański — wygł. p. T 
Makowiecki. 

16,15 Kącik artystyczny LSG. 

16.30 Muzyka z płyt gramof. 

1715 Odczyt z Krakowa. 
promieniowaniu kosmicznem” 
wygł. prof. Konstanty Zakrzewski. 

17,45 Koncert orkiestry mandoli 
nistów pod dyr. A, Szczegłowa, 

18,45 Rozmaitości. 

19,10 Komunikat 
handlowej w Łodzi. 

19,25 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

19.40 Dziennik radjowy. 

20,15 Koncert symfoniczny z fil 
harmonji warszawskiej. Wykonaw- 
cy: orkiestra filh. pod dyr. G. Fitel 
berga i Edwin Fischer (fort.) 

Po koncercie komunikaty: PAT, 
meteorologiczny. policyjny, sporto 
wy oraz retransmisje ze stacji z% 
granicznych. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Stuttgart (360) 

22.00 Kompozycje fortepianowa 
Ernesta Tocha. 

Bruksela (508) 

20,00 ..Rycerskość wiešniaćza” 
i „Pajace” (plyty gramofonowe), 

Strassburg (345) 

20,30 Muzyka kameralna (Kwar« 
tety smyczkowe: Haydna D-dur, 
Brahmsa op. 67 i Faurea, Sonata 
wiolonczelowa (G-moll Marcella). 


izby przem. 


|| Rzym (441) 


20,55 
„Ja, 

Wiedeń (516) 

19.30 Operetka J. Straussa „Zew 
sta nietoperza”. 

Bukareszt (394) 

20.00 Opera Gounoda 
(płyty gramofonowe), 


Operetka  Mascagniege 


„DPanst” 


„o 


— 
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GŁO 


S HANDLOWY 


Pożyczka dla przemysłu włókienniczego 
po wprowadzeniu cła na bawełnę i weine 


(Od specjalnego sprawozdawcy gospodarczego „Głosu Porannego“) 


Warszawa, 30 kwietnia, 


W związku z omawianym w sfe- 
rach rządowych projektem zniesie- 
nia podatku obrotowego dla prze- 
mysłu włókienniczego i wprowadze 


nia cła na przywożone do Polski 
surowce włókiennicze, o czem 
obszernie informował już „Głos 


Porarmy” warto podać jeszcze kil- 
ka szczegółów dlą należytego Wy- 
świetlenia tej sprawy. 

Projektodawcą w tej dziedzinie 
jest młody ekonomista, czynny rów 
nież w praktycznem życiu gospo- 
darczem, p. Władysław Diamand, 

Okazuje się, że obroty włókien- 
nictwa polskiego, zatrudniającego 
przeszło 200,000 ludzi, przewyższa- 
ją znacznie sumę miljarda zł. rocz- 
nie. Wartość przywozu Surowców 
włókienniczych do Polski wynosiła 
w r. 1928 — 556,4 miljon. zł, w r. 
1929 — 517.6 miljon. zł, a w r. 
1930 — 334,5 miljon, zł. 


Najważniejszą pozycję oczywi- 
ście stanowi bawełna, która w ro- 
ku ubiegłym wynosiła 186,3 miljon. 
zł., następnie idzie wełna — 117,4 
miljon. zł, len, jata, konopie itp. 
— 0.8 miljon. zł. i jedwab — 9,8 
miljon, zł. Otóż p. Diamand wypo- 
wiada opinję, że za wszelką cenę 
należy koszt tego przywozu surow 
ców zmniejszyć nawet za cenę 
pewnego pódrożenia  konsumcji 
włókienniczej w Polsce, ale ponie- 
waż jest to operacja bolesna i 
sztuczna, musimy ją ograniczyć 
„do minimum. 

Autor projektu wyraźnie zdaje 
sobie sprawę, że w innych warun- 
kach i w innych krajach koncepcja 
jego byłaby bezwzględnym nonsen- 
sem, dodając, że takim samym non- 
sensem jest polityka wysokich cen 
produktów żywnościowych w Niem 
czech, Czechosłowacji i Austrji, 


W pierwszym rzędzie chodzi o 
reorganizację kierunków importu, 
co natrafi na opór nawet ze strony 
naszego przemysłu włókienniczego, 
który w bardzo dużej mierze uza- 
leżniony jest od światowych firm 


handlu surowcem włókienniczym. 
Dła uniezależnienia się od nich 
zachodzi potrzeba stworzenia kre- 
dytu gwarancyjnego, który nie ina- 
czej da się zdaniem p. Diamanda 
wcielić w czyn jak wprowadzeniem 
ruchomych ceł przywozowych. 
Autor projektu powołuje się na 
Francję, gdzie istnieją cła na wet- 
nę surową, dodając, że obecna 
konjunktura łagodzić będzie znako 


micie ujemne strony wprowadzenia 
ceł. 

Projekt powyższy uzupełniony 
został przez jednego z wyższych 
urzędników w ministerstwie skar- 
bu, którego zdaniem można hędzie 
uzyskać zagranicą większą pożycz 
kę la potrzeb polskiego przemysłu 
włókienniczego. 

Wszystko to łącznie ma na celu 
uzdrowienie w drodze racjonaliza- 


cji i likwidacji nieuczciwej konku- 
rencji drobnego przemysłu wytwór- 
czości włókienniczej w kraju wo- 
góle, a w Łodzi w szczególności. 

W każdym razie zarówno mini- 
sterstwo skarbu jak i przemysłu 
i handlu zdecydowane jest do przy 
śpieszenia tej rozgałęzionej akcji, 
która przyczyni się również do po- 
prawy naszego bilansu handlowego 
i płatniczego. M. G. 


Ustawa o przymusie karfelowym 


Związki przemysłowe żądają przedłużenia terminu 


Jak wiadomo, dnia 23 kwiet- 
nia r. b, izba przemysłowo - 
handłowa w Łodzi rozesłała do 
wszystkich związków oraz sto- 


warzyszeń zainteresowanych 
projekt ustawy o przymusn- 
wem  zrzeszeniu wytwórców 


przędzy bawełnianej. 

Związki oraz stowarzyszenia 
winny były opinje swe co do 
tego projektu nadesłać da izbv 


przemysłowo - handlowej w ter | szenia oraz związki, które 


minie do dnia 2 maja r. b. 


da 


tej pory nie uskutecznily ze- 


Jak się jednak dowiadujemy | brań swych w sprawie projek- 
dotychczas opinję swą nadesła |tu ustawy złożonego qrzez mi- 


ło jedynie Stowarzyszenie 


fa- | nisterstwo przemysłu i handlu, 


brykantów przemysłu w'Akien- | zamierzają zwrócić się do izbv 


niczego w Łodzi, pozostałe zaś 
związki do tej chwili w spra- 
wie iej nie odbyły zebrań, wv- 
zńmaczając je na początek przy- 
szłego tygodnia. 

W „związku z tem, stowarzy- 


przemysłowo - handlowej 2 
prośbą sprolongowama termi- 
nu nadsyłania swych oninji, co 
zostanie przez izbę przychylnie 
załatwione. 


100-procenfowy wzrost wymiarów 


Podatek obrotowy dwukrotnie wyższy, aniżeli w roku 1930 


We wszystkich bez wyjątku 
stowarzyszeniach i związkach 
przemysłowych oraz kupiec- 
kich rejestrowane są obecnie 
całe masy protestów przeciwko 
zbyt wysokim wymiarom po- 
datku obrotowego za rok 1930. 

Jak się okazuje, wymiary pô- 
datku obrotowego w niektórych 
wypadkach przekraczają nawet 
o 100 procent wysokość podat- 
ku obrotowego, wymierzonego 
za rok 1929. Mimo znacznie 
osłabionego tętna życia gospo- 
darczego oraz wydatnego 
zmniejszenia się obrotów w r. 
ub. w stosunku do lat poprzed- 
nich, urzędy skarbowe, niewia- 


Nadzory i upadłości 


W dniu wczorajszym ogłosił 
sąd upadłość Alterowi - Zelmano- 
wi Wołkostawskiemu j Abramowi 
Brande, prowadzącym przedsię- 
biorstwo p. f. „Łódzka fabryka dru 
tu i gwoździ „Polgwóżdź”, w Ło- 
dzi przy ul. Anny 9, 

Chwilę otwarcia upadłości sąd 
oznaczył na dzień T kwietnia 1931 
r. tymczasowo, sędzią komisarzem 
mianowano sędziego handlowego 
Klemensa Poznańskiego, kurato- 
rem adwokata Rubina, upadłych 
oddano pod dozór. policji z obo- 
wiązkiem meldowania się raz mą 
tydzień. 


* * 


Przed kilku tygodniami donosili 
śmy o ziożeniu do sądu podania 
o odroczenie wypłat przez firme 
„Bracia Icek i Jakub Rotberg”, 
przedsiębiorstwo wyrobów towa- 
rów wełnianych,  półwełnianych. 
bawełnianych i jedwabnych w Lo- 
dzi przy ul. Kopernika m. 551 
Picirkowskiej nr. 61. 

Sąd ze względu na przychylną. 
opinję biegłego udzielił firmie „Bra 
cia I. J. Rotberg”, oraz współwła- 
ścicielom jej, handlującym Tekowi 

i Jakubowi Rotbergom- odrocze- 
nia wypłat na przeciąg trzech mie- 
sięcy, poczynając od dnia 28 kwiet 
nia r. b,, sędzią komisarzem miano 


* 


wano sędziego handlowego Leopol- 
da Rozenbanma, a nadzorcą Sądo- 
wym Henryka Kempińskiego. 

* * * 


Na tejże sesji sąd rozpoznawał 
podanie. Pinkusa  Chrzanowijza, 
właściciela firmy „Tektura”, któ- 
remu ogłoszono upadłość w lutym 
r. b. 

W podaniu swem  Chrzanowicz 
prosił o podniesienie upadłości i u- 
morzenie postępowania. gdyż jedy- 
ny wierzyciel jego został zaspoko- 
jony. 

Sąd zważywszy, że kwestja pod- 
niesienia upadłości jest przedwcze- 
sna, pozostawił podanie to bez 
uwzględnienia. 


Dwa bankruciwa w Warszawie 


Warsz. kor. gosp. „Głosu Po- 
rannego* (M. G.) telefonuje: 
Sąd okręgowy w Warszawie 


ogłosił upadłość firmy Józef 
Kilik przy uł. Nalewki t6, 
sklad manufaktury, koronek i 


tiulu, oraz właściciela skladu 
manufaktury J. Rozenhauma, 
przy ul. Gesici 6. 

Skład Rozenbauma został s- 
pieczętowany. / Wierzytelności 
łódzkie wynoszą większą kwo- 
tę jedypie w firmie Rozen- 
baum, 


domo na jakiej podstawie wy- 
śrubowały do znacznej - wyso- 


kości oszacowanie obrotów «1-|- 


podatku obrotowego.  Jakkol- 
wiek płatnikom przysługuje 
prawo regresu, to jednąk nie 
wstrzymuje to ewentualnych e- 
gzekucji, wobec czego niejeden 


płatnik skazany będzie na rui- 
nę. 

Jak'się dowiadujemy wszyst- 
kie tutejsze stowarzyszenia ku- 
pieckie w sprawie tej zwrócą 
się do izby przemysłowo - han- 
dlowej z prośbą o jaknajszyb- 
Szą interweńcję. (ag) 


5 weksli razem 


można dać poczcie na inkaso 


Ministerstwo poczt i telegrafów 
wprowadziło zniżone opłaty poczte 
we od t. zw. „listów zleceniowych” 

Pod mianem „listu złeceniowe- 
go” rozumie się inkaso weksla lub 
kilku weksli za- pośrednictwem 
poczty. 

Nowy przepis, jakkolwiek w 0- 
płatach wprowadza tyłko- względ- 
ne korzyści — w istocie wnosi 
znaczne udogodnienia dla inkasu- 
jących należności wekslowe za po- 
średnictwem poczty. Przedewszyst 
kiem więc opłata od jednego „li- 
stu zleceniewego” wynosi 75 gro- 
Szy, a nie jak dawniej 1 zł. 25 gr.; 
pod mianem jednego listu rozumie 
Się zlecenie do ilości 5 weksli jed- 
nocześnie płatnych pod tym sa- 
mym adresem, lub w tej samej wsi, 
gminie, miasteczku lub mieście. 

Termin płatności weksli w „liś- 


Ożywiemie 


Ostatnie dni kwietnia przyniosły 
bardzo poważne ożywienie w han- 
dlu detalicznym, który w przeci- 
wieństwie do handlu hurtowego zna 
mionowały znaczne obroty, Zwła- 
szcza wszystkie gatunki bawełnia- 
nych towarów całorocznych oraz 
wybitnie letnich, jak  podszewko- 
we, roletowe i wszelkiego rodzaju 
kretony znajdowały łatwo odbior- 
ców. Ceny tych materjałów kształ 
towały się niejednolicie i w zależ- 
mości od cdbiorców. To sama da 
się powiedzieć o warunkach tran- 
zakcji. an 7 

Niewyjaśniona dotąd sytuacja 


cie zleceniowym” — musi być jie- 
den lub bardzo zbliżony. Wystaw- 
cy mogą być rozmaici, Różnica dal 
Sza między nowemi a dawnemi 
przepisami pelega jeszcze na tem, 
że w razie zwrotu weksla z powo- 
du protestu lub innej przyczyny, 
nadawca ponosi opłatę 50 gr. od 
listu. 

O zmianach tych szersza publicz 
ność mało wie i w dalszym ciągu 
nalepia na list znaczki wartości 
1 zł. 25 gr.; często manifestując 
swoje oburzenie, gdy od każdego 
zwróconego listu poczta żąda opła- 
ty 50 gr., co jest zgodne z nowemi 
przepisami. 

Należy zatem pamiętać we wła- 
snym interesie, że opłata wysyłko- 
wa wynosi obecnie 75 gr., a pozo- 
stałe 50 gr. — to ewentualna opła 
ta za list zwrócony, 


w cieialu 


Poprawa w handlu nastąpi po ustaleniu się pogód 


w hurcie ulegnie w najbliższych 
dniach całkowitemu  odprężeniu, 
gdyż według nadchodzących z pro- 
winceji informacji składy są tam 
zupełnie wyprzedane i panuje sil- 
ne zapotrzebowanie na letnie towa- 
ry bawełniane. Uzupełnienje tych 
składów przez kupców prowincjo- 
nalnych stanie się więc konieczne 
już w najbliższych dniach, 

Wypłacalność klijenteli w bran- 
ży bawełnianej pozostaje naogół 
bez zmian, z drugiej strony dodat- 
niem zjawiskiem jest spadek pro- 
testów. 
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Łódź 
1 maja 1931 r. 


Wzrost eksporiu 


konfekcji za pośrednic= 
twam anglików 


Bawiący w Łodzi importerzy an- 
gielscy przeprowadzili szereg roz- 
mów z Poszczególnemi firmami, z 
któremi zamierzają _ uskutecznić 
większe tranzakcje eksportowe na 
tanią konfekcję. 

Zamierzają oni zakupić najtań- 
szą koniekcję, która kalkuluje się 
za gotowe ubranie w cenie 4 dola- 
rów fob. Londyn. 

Pod względem niskich cen tej 
produkcji Łódź znakomicie konku- 
ruje z przemysłem  koniekcyjnym 
szeregu krajów, to też eksport za- 
granicę tej konfekcji z Łodzi czyni 
ostatnio olbrzymie postępy i w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym 
wzrósł przeszło czterokrotnie. 


ANEN PEMEAN 


Warszawska giełda 

pieniężna 

GOTÓWKA 
Dolary 8.90.50 
CZEKI 

Belgja 124.13 
Holandja 358.75 
Londyn 43.38.75 
N. Jork — czekj 5.914 
N. Jork — kabe! 8.922 
Oslo 238.85 
Paryż 34.87.75 
Praga 26.42 
Szwajcarja 171.88 
Wiedeń 125.50 
Włochy 46.73 
Berlin 212.43 


AKCJE 
Polski 126— 
Cukier 28.— 
Starachowice 11.— 10% 
Kijewski 36.— 
Lilpop 21.25 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

Inwestycyjna 88.25 88.— seryj: 
na 92.50 

konwersyjna 48.75 

8 proc. B- G. K. 94— 

8 proc. m, Warszawy 78.12 78.— 
(3.25 

8 proe. m. Częstochowy 63.50 

10 proc. m. Fiedliec 74.75 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie: 


Styczeń 5.65 luty 5,69 marzec 
5.74 kwiecień 5.324 maj 5.34 czer- 
wiec 5.38 lipiec 5.41 sierpień 5.45 
wrzesień 5.49 październik 5.53 li- 


stopad 5.57 grudzień 5.61 loco 5.58 


LIVERPOOL 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Styczeń 8.53 marzec 8.68 maj 
1,87 lipiec 8.19 wrzesień 8.32 paź 
dziernik 8.38 loco 8.20. 


ALEKSANDRJA 
€ Baweina egipska, zamknięcie: 


Fa 
m 


Sakellaridis: styczeń 17.18 maj 
15.36. 

Ashmouni: czerwiec 1119 sier- 
pień 11.60 październik 11.97 gru- 
dzień 12.20. 

NOWY JORK 

Bawelna amerykańska: 

Zamknięcie: loco 7.80. 

Kontrakty: styczeń 10.79 luty 
10.88 marzec 10.99 maj 9.82 ezer- 


wiec 9.94 lipiec 10.10 sierpień 10.20 
wrzesień 10.53 październik 1044 
listopad 10.53 grudzień 10.69. 


NL— ZN PZ e zn 


NOWY ORLEAN 
Bawelna amerykańska, zamknię- 
cie; 
Styczeń 10.78 marzec 10.99 maj 
9.92 lipiee 10.14 październik 10.4 
grudzień 10:67 loco 9.66, 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
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Jak Wesi Bromwich, 


zdobył pubar związku angielskiego 
(Od naszego korespondenta londyńskiego) 


Londyn, w kwietniu. 


Jak corocznie tak i tvm ra-! 


zem, Londyn i z nim cała An- 
glja żywiołowo przeżywała finał 
piłki nożnej o puhar ewiązku 
angielskiego. Tym razem sen- 
sacji dostarczyło miasto Bir- 

mingham. Pierwszoligowy kluh | 
„Birgminham* i drugoklasowy 
„West Bromwich Alkion“ god- 
nie zareprezentowaly to cen- 
irum angielskiego przemysłu 
automobilowego. Dziesiałki spe | 
cialnych ekspresów į setki nn- | 
tobusów przywiozły niezliczo: | 
ne Humy kibiców z prowincji: 
centralnych, z których jedvnie | 
50.000 uzyskało wejście dao 
stadjonu Wembley. Wszystkie 
miejsca już od miesiecy byly | 
wyprzedane. 


Po 20 latach znowu drngo- 
klasowy klub zdobywa puhar, 
bijąc w finale klub l-e} ligi; 
drugoklasowy West Bromwich 
poraz trzeci w historji angiel- 
skiego footbalu nzysknie pi- 
har. 

Drawdziwie londvfska kwiel 
niowa pogoda. Deszcz lejncy 
hez przerwy, nie odstraszv! hr. 
Gloucester (syna króla), który; 
zastępował ojca, ani leż szeregn 
wybitnych postaci z premjerem 
Mac Donaldem 1 nie mniejszym 
zwolennikiem pilki nożnej, o- 
becnym przywódcą kanserwa- 
tystów mr. Baldwinem. 


Śliski, rozmoczony teren: w- 
_ sbrv — słale zmieniający kieru- 
nek wiatr j ciężka pilka, przy- 
czymiły się do tego, że począt- 
kowo gra nie stała na zbyt wv- 
skim poziomie. 


Kilka niebezpiccznych ata- 
ków West Bromwichii  zostale 
obronionych przez bramkarza | 
Birminghamu — Hibbsa. 


Í 


W 7-ej minucie lewy łącznik 
Birminghamu uzyskulļe ze spa- | 
lonego bramke. nie użnaną | 
przez sędziego. 


Obie drużyny grają nerwo- 
wo; niedokładne podawania sta 
ja się przeważnie łupem obroń- 
ców; spalone często przerywają 
grę. Hibbs, piękną robinzona- 
dą broni 2 ostre strzały ataku 
Albionu. Po ślicznej kombina- 
cji, w 27 minucie, Richardson, 
środek ataku Albionu, uzyskuie 
prowadzenie. 


Drużyna Albionu gra teraz le 
niei," lecz rezultat nie utega 
zmianie do przerwy. 


Krótko po rozpoczęciu dru: 
kiej połowy Bradford, środek 
ataku Birminghamu — rępre- 
sentacji Anglji wyrównuje 0- 
strym strzałem, po ominięciu 
obronv Albionu. Stan ten trwa 
zaledwo sekundy. Po rozpoczę- 
ciu, Richardson strzela drugą 
bramkę dla Albionu po szvb- 
kiej i precvzyjnej kombinacji 
ze swymi łącznikami. 


Birmingham z wielką ener- 
gia dąży do wyrównania. lecz 
i atak Albionu gra koncertowo, 
daiac okazję Hibbsowi wyka- 
zać swą wysoką klase, 

Krótko przed końcem prawy 
łącznik Albionu ma okazję da 
podwyższenia rezultatu. Stojąc 
8 metry przed bramką — rze- 
strzeliwuje jednak śliczne noda 
nie z lewego skrzydła. 

LJ LJ LJ 


Za tvdzień rozstrzygnie się 
dalszy los West Bromwich Al- 
bionn, który mając jeszcze 2 
mecze ligowe do rozegrania, 


może uzyskać promocję do l-ej 


maliac 50 punktów, za lon- 
klubem  Tattenham 


ligi, 
dyńskim 


Hotspurs, który w 41 grach u- 


zyskał 51 punktów į ma tylko 
jeszcze jeden mecz do rozegra- 
nią, 

Man. 


Drużyna „West Bromwich O” 


zdobyła englelski puhar piłkarski, bijąc w stadionie w Wembley ogól 


nego faworyta 


ac 


Dr. med. 


DAELIM 


Stomatolog-chirurg 
choroby zębów, szczęk, dalą- 
set, podniebienia, Jazyka I t.d, 

regulacja zębów 
Rentgen elektroterapja 
Ordynułe 3—7 7687 


PIOTRKOWSKA 164 7al, 114-20 


Kino-Teatr 


$PÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


Od poniedziałku dnia 27 
kwietnia i dni następnych 
Cudna epopea miłosna na tle prze- 
pięknych krajobrazów Egiptu 


„W (DU PIRARID 


osnuta na tematach Peniano 
powieści Piotra Frondaie „LEA 
DU NIL*.-W rolach głównych: 
urocza LEE PARRY 1 lasai ko- 
chanek JEAN MURAT. 
Nadprogram: 
„Awantury w wagonie sypialnych” 


Następny program; 
„TRUJĄCY KWIAT“ 

W roli głównej: LILI DAMITA 
Początki seansów w dni powsze- 
dnie o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
zaś w soboty, niedziele i 
o godz. 2, 4, 6, 8i 10 w. Na I-szy 
seans ceny miejsc I i II — 60. gr. 
Ill — 40 gr. Uwaga: Bilety- człon- 
kowskie ważne we wszystkie dni 
oraz w soboty, niedziele i święta. 


Muzyka pod kier. p. Cz. Kantora 


PURADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
ozynna od 8 rano do 9 wiedz. 
11—12 | przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—tekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
weanerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


„Birmingham” w stesunku 2:1. 


poz. 480), 
wyrażonej 


Btępuje: 


1931 roku zostały wyznaczone 
(najwyższe): 


w detalu: j i 

4 wieprzowina zł. 1.40|18 baleron gotowany e 4.30 
„. bez dokładki „ 1.80/19  ,, surowy ` 3.50 

3 schab i baleron „ 2.30|20 boczek sur. wędz. 2,60 
4 słonina w ZAM 20.0 5 gotowany a! 2:80 
5 sadło „ 2.00|22 szmalec ` 2.40 
6 salceson a 2.10/23 słonina paprykowana ,, w 280 
7 kiełbasa krajana „ -2.20 |24 polędwica sur. wędz. „ 4.60|8 
s a serdelowa „ 2.20/25 rolada „ 2.80 
9 pasztetowa „ 2.70|26 kiełbasa sucha w r 8.40 
10 serdelki „ 2.90/27 salami w 480] 
11 podgarlana „ 1.50|28 parówki 4, 3.80 
12 czarna „ 150/29 kiełbasa sucha polsk. 3.70 
13 kaszanka „ 100/30 ,, „ mosk. „ 3.70 
14 krakowska „» 290131 „ myśliw.;, 4.80 
È szynka gotowana „ £60182 salarni miękkie Eni 3.30 
„ sur. wędz,  ,. 2.50/33 siekane "do umowy 

iy S bez kości „ 2.80134 kiełbasa surowa do umowy 

Na mięso cielęce za 1 klg. 
w hurcie: w detalu: 

1 cielęcina normalna a 147]1 cielęcina normalna o „ 1,70 
2 u koszena  „ 153|2 rę kosżęrna w 1,80]. 


tem do 


Ustaw Kamych. 


Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 871 z dnia 30 kwietótś 


Na mięso wieprzowe i I wyroby MORSKIE za 1 kig. 


W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania con 
wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez 
administracyjną l-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowa- 
nego wyżej Rozporządzenia Prezydenta ati olitej aresz- 
tygodni Jub grzywną 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 


Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 


Łódź, dnia 30 kwietnia 1931 roku 
Wiceprezydent m. Łodzi. 


(—) Stanisław Rapalsktci 


GŁOS SPORTOWY " 


"GŁOS POR FRNY” 
ŁODŹ 
maja 1931 r. 


Mistrz Przepiórka w Łodzi 


rozegra seans gry symtultanowej z 30 graczami 


Największe bezsprzecznie 
sługi na polu szerzenia i popu- 
laryzowania gry szachowej w 
Łodzi ma Towarzystwo z%*olen 
ników gry szachowej. 

Niedawno, z inicjatywy tego 
towarzystwa, zaproszony zð- 
stał do Łodzi wielki mistrz sza- 
chowy A. Rubinstein, który 
rozegrał szereg interesujących 
i pouczających spotkań z mio- 
dymi i pierwszoklasowymi gra- 
czmni łódzkimi. 

Obecnie, jak się dowiaduje- 
my, ruchliwe to towarzystwo 
poczyniło starania, celem spro: 
wadzemia do Podzi również 
wielkiego mistrza, kilkakrotne- 
go reprezentanta Polski .na tere 


Kliminacyjne zawody | 


przed puharem Davisa | 


W dniu jutrzejszym + rozpo- 


czynają się w Warszawie elimi-. 
tenńisowe 
przed wyborem polskiej repre-1' 
zentacji na mecz o puhar Da-|- 


nacyjne zawody 


visa. 


Łodzianin Maks Stolarow 


niestety w zawodach tvch nie 


weźmie udziału, gdvż otrzymu- 
je urlop z wojska dopiero —_ w 
dniu 3 maja. Po tych zawiodach 
PZLT. ustali skład reprezenta- 
cji Polski na mecz z Narwegją. 


ośłoszenie. 


Opierając się na- Rozporządzeniu Prezydenta lizeczypo* 
spolitej z dnia. 31 sierpnia 1930 roku o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 81, poz, 
527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
29 pażdziernika 1929 roku i z dnia 31 sierpnia 1930 r. o regu- 
lowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i 
tworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P. Nr. 81, poz. 
Rozporządzeniu Wojewody: 
kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do ustalafńia -cen 
na posiedzeniu w dniu 30 kwietnia 1931 roku, ni- 
niejszem podaję do wiadomości mieszkańców m. Zoda ico na- 


jego , prze- 
607 i<Nr, 60 
Łódzkiego z dńia , 8 


„następujące cony zd ly |: 


władzę 


do 3.000 złotych, 


za- |nie międzynarodowym 


p D. 
Prřzepiórke- 

Mistrz Przepiórka rozegra w 
sobotę, dnia 9 maja b. roku w 
lokalu tow. zw. gry szachowej 
seans symultłanowy z 30 grą- 
czami jednocześnie. 

Do Łodzi towarzyszyć będzić 
mistrzowi preze$ Polskiego zw. 
szachowego dyr. dep. N. I. K, 
p. Rogoziński, p. Kazi' ierz 
Piłsudski (brat marszałka) oraz 
członkowie prezydjum związ- 
ku, 

Niewątpliwie wszyscy sza- 
chiści i sympatycy , szachów 
zbiorą sie w sobotę, dnia 9 ma- 
ja, by móc podziwiać piękną 
grę mistrza. 

Zapisy uczestntików iio gry 
symulłanowej przyjmuje. sekre- 
tarjałt tow. zw. gry szach. (Mo- 
niuszki 1) codziennie między 5 
a 9 włęcz. 


Zawody lekkoatletów 
"o odznakę P.Z.L.A. 


“Jak się dowiadńjerty. okrę- 
gowy związek lekkoatletyczny 
organizuje w dniu 10-maja w 
Biotrkowie i w Kaliszu zawo- 
dy o odznakę PZLA.. zaś w dn. 
ji. maja zawody takie odbędą 
się w Łodzi i w Pabjanicach. 
Po zawodach odbędzie się uro- 
czyste rozdanie nagród. 


Sprostowanie. 


W ogłoszeniu z dn, 30 | 4 rb. 
Kuratora masy Upadłości adw. 
PIOTRA, KONA- wydrukowana 
mylnie, że chwilę otwarcia n- 
pądłości firmie „M. i Sz. Ro- 


binzon', oraz osobiście Mendloe 


wi i Szmulowi Robinzonom 
oznaczono na dzień 31 marca 
1930 r. — zamiast na dzień 31 


y marca, 1931 py dy 


Dr. med. 


JNELLER 


Specjalista chorób skór: 
„nych i wenerycznych 
UL NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Fasgjmaje do 10 r, i od +— 8 wiete 
w niadzielą od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 pp. 
dła niezamożnych 

OENY ŁECZNIG. 


Doktór 


KLIŃGER 


Spacja, ka ea TEK 
ych I włosów. 


PEB 2, od $—11 i 5—8 
telef. 182-28. 
W niedz. i święta od 10—12 
i od 1—2 po poł. w lecaniav 
Piotr+owska 62 


KLINIKA 


Położniczo - chirorgiczna 


LSANATO“ 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
Iili klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
„DAd matką i daiookiem. 
CENY PORODU 
na H-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M, KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 

Oddział oczny 


DRA MED. J: KRAUSZA 
godz. prayjęć 11—12, 


Nr. 118 


Teatr świetlny 


Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 


tóg Kopernika. 


Dojazd tramwajami: 


$, 6, 8, 9 i 16 


Do .akt 
Nr. 1053—1931 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi, 
Tomasz 
Chorzelski 
zamieszkały 
w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie 
art, 1080 UPC. o- 
głasza, że dnia 
12 maja 
1931 r. od g. 10r. 
w Łodzi przy ul. 
Zachodniej 39 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Stefana i Micha- 
liny Tomassew- 
skich 
składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę sł. 1030— 


Łódź, d. 8.4.31 r. 


Komornik 
T. Chorzelski 


Do akt. 
Nr. 397 | 1931 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w 
Braczinach, Wa- 
cław Koszelik, za- 
mieszkały w Brze- 
zinach, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 
20 maja 
1931 r. ca: godz. 
10 rano 
w Jeżowie 
gm. Popień 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego 
nieruchomości, 
należących do 
Oskara Jahnera i 
Ottona Brauna 
i składających 
się z 
gremplarki 
bSzacowanej na 

zł. 3600 


Brzeziny, 28. 4. 31. 
Komornik 
W. Koszelik. 


Do akt. 
Nr. 2250 | 30 r. 


imie. | Najlepsze lody | 
po 50 Śr. 
poleca cukiemia Z. GOMOLIŃSKI 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Mielczar- 

skiego 
Nr. 14, na szasa- 
dzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że 

8 maja 
1931 roku, od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Nawrot 13 od- 
będzie się sprze- 

daż z przetargu 

publicznego ru- 
chomości 
należących do 

Maksymiljana 

Sztajnberga 
i składających się 
szafy mahoniowej 
OBEACOWANEJ NE 
sumę zł. 1300.— 


Łódź, 29. 4.1931 r. 


Komornik 
K. Suzin 


Do skt. 
Nr. E. 880, 878 
1931 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Feliks 
Harasimowiex 
zamieszk, 

w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 38 
na zasadzie art. 
10300. P. C. o- 
głasza, że wdn, 
7 maja 1931 
r. od godz. 10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Zgierskiej 33 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Pawła Ryczla 
i składających się 
z maszyny do 
szycia 
oszacowanej na 
sumę Zł 600.— 


Łódź, dn. 20.4.31 r, 


Komornik 
F. Harasimowicz 


Nadesłane! 
PENSJONAT 


„WOLFÓWKA” 


w KOLUMNIE. 
(przystanek Kol, Kalisk.) 


Po gruntownem odnowieniu 
zostanie otwarty pod własnym 
zarządem z dniem 10 maja. 


Wiadomość: 


Narutowicza ð 


1 


w restauracji, lub na miejscu. 


Doktdr 


WOŁKOWYSKI 


ui. Cegielniana 4 
(dawniej Cegielniana 36) 
tel. 216-90 


Specjallsta ehorób "skórnych 
i wenerycznych 
UE SWIATŁEM, 
DJATERMIA 


(lampą kwarcową) 
Badanie krw! | wydsieltn. 
Bmyjmuje od 9—2 i od 5—9, 
w niedziele i świąta oð 9—1, 
Dls pań od 5 do 6 po pol. 
adsielna poosakalnia, 


Dziś i dni nastepnych! 


. „Raj Zakochanych” a 


podług sztuki scenicznej Hope Loringa „Jak w niebie“ W 
w roli głównej czarująca VILMA BANKY. 


Orkiestra symf. pod batutą p. A. Czudnowskiego. 


1.V — „GŁOS PORANNY" .— 1931 


1: 


podwójny program. 


u. „TAJEMNICA SKRZYNI POCZTOWEJ 


Maria Bogda, Józef Wesrzyn, 
Aleksander Zelwerowicz. 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 ppoł. W niedziele i 


święta o g. 2 pó poł. Ostatni o godz. 10 w. Ceny miejsc I. 1.25, II. 90 gr. III. 60 gr. Na I' seans wszystkie miejsca po 60 gr, 


Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. 


Poranki dla dzieci i miedzieży 


W sobotę, dnia 2 
w miedzielę. dn. 3 maja o g. 


|= 


PRZEJAZD 1, 


i 
i! 
i 
b 


PREMJA: Do każdych wykupionych czterech 
porcji lodów dodaje się piątą porcję 
bezpłatnie. 

Do każdej ga. lodów dodaje się wafle-czekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


| 


maja o „aż ry 12, 
rano 


Ceny miejsce dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 


Niebywale 2 zarobki 
osiągnąć mogą energiczni Panowie, którzy obej- 
mą przedstawicielstwa naszego znanego na całym 
świecie artykułu technicznego (opatentowanego ), 
mającego zastosowanie w wielkiej ilości u władz 
państwowych, komunalnych, handlu, przemyśle, 
TEL. 188-721 20v-87 rolnictwie i mieszkań prywatnych. Wysoka pro- 
wizja i stała pansja, Ustosunkowani Panowie, 
| dysponujący sumą Zł. 200.— (kaucja) zechcą zło- 
żyć swe szczegółowe oferty pod „Koncern za- 
graniczny” do adm. 


Od dziś 


sprzedaz 


POŃCZOCH i SKARPETEK 


Rokicińska 54. 


Na dogodnych 
warunkach! 


WIELKI WYBÓR 


Wózków 


dziecinnych 


Łóżek 


metalowych 


Materaców 


sprętynowych 
„PATENT* 


Wytymeczek 
Nabyć mośna 


FABRYCZNYM 


SKŁADZIE 


„DOBROPOL 


ŁÓDŹ 


Piotrkowską 23 


w podwórku, 
TEL. 158-61. 


starszych klas 
przyjmie lekcje 
Ceny przystępne. Oferty pod „Ko 
repetycja” kierować do administra 
cji „Głosu Porannego” 


po znacznie zniżonych cenach. 


„KONSUM ” 


przy Widzewskiej Manufakturze 
Dojazd tramwajami 10 i 16. 


ś4Pawa. institut cosmetique 


Łódź, Piotrkowska 175. parter, m9. Tel. 13876 


Żyd, Gimnazjum 
lub korepetycje. 


Najnowsze metody paolino) kosmetyki. Heljoterapja 
lampa kwarcowa, lampa solux. Upiększanie na bale 
Godz. przyjęć 10 — 12 i 4 — 8 


Chorzy na ruptury i różne kalectwalil! 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno sa- 
niedbywać, gdyt skutki dla życia ludskiego są 
bardso niebespieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają skuteosnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsse ruptury u 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę- 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyasne. 
Sztuczne nogi i ręce. 


Swiadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i .-wielu innych. 


Zakład ortopedyczny Spee. L RĄPAPORY, ortopeda ze bwowa. 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych beswarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasłe Chorych m. Łodzi. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielm. Panu Dyr, J. RAPAPORTOWI, Specjal, dla przepuklin, zamieszkałemu w 
Łodzi, Wólczańska 29, II piętro: (front), składam najserdeczniejsze podziękowanie, za 
wyratowanie mię z niebezpiecznej ruptury. Dn. 4 marca zachorowałem ciężko na 
rupturę i byłem śmiertelnie chory, a W. Pan uratował mi życie bez opezacji. Założony 
mi bandaż Pańskiej metody usunął mi w zupełności rupturę i jestem zupełnie adrów. 


10345 Z poważaniem L. CUSZNAJDER. 
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sg Kupno i sprzedaż W 


Następny program: „DAMA KAMELJOWA:*, 


j Dotoszenia ibn | 


ren, 


a Nauka į wychowanie = 


STUDENT 


uniwersytetu w Lille udziela 


lekcji fra'ueuskiego (konwersa- 
cji i literatury). Ceny przystę: 
pne. Tel. 112-49 od 1 Go 3-ej 
po poł. 235-2 
POSZUKUJĘ 
wychowawezyni do dziecka od 2— 
3 Jat, o łagodnem usposobieniu. Re 
fera:cje pierwszorzędne. Zgłaszać 
się Piotrkowska 5, pr. of., I wej- 
ście, parter. 9402 


= 


OKAZYJNIE 
sprzedam  otomanę, tapczan, 
stół, krzesła kryte skórą, dywan 
i radjo. Tapicer, Nawrot 8. 

937—2 


TANIO SPRZEDAM 
Kompletne urządzenie fabryki 
likierów i wódek, okazyjnie do 
sprzedania, Wiadomość u wła- 
ściciela „Atlantiku* Piotrkow- 
ska 48. 926-3 


KINO 
o 500 miejscach, urządzone nowo- 
cześnie, na dogodnych warunkach 
do odstąpienia. Oferty sub „Kino” 
do „Głosu Porannego”, 874—7 


KUPIĘ 
Worthingtonpumpe w dobrym Sta» 
nie na gorącą wodę, wymiaru 
2x3 lub 26 ”X4. Piotrkowska 
nr, 214, u portjera, od 16—1-ej. 

939—3' 


E Posady E| 


POSZUKIWANA DO FRANCJI 
służąca - chrześcijanka, umiejąca 
gotować. Zgłaszać się Andrzeja 
3, m. 7 między 2—3. 942-1 


SKLEP 
w śródmieściu z kompletnem 
urządzeniem i telefonem ko- 
rzystnie do oddania. Wiadomość 
Skład apteczny, 6-go Sierpnia 2 
944—1 
z 

ZAWOJA 
Stac. kolej. Maków  (Małopol- 
ska). Przepiękne letnisko gór- 
skie. Klimat suchy, łagodny. 
Pensjonat „Renata“ poleca po- 
koje słoneczne z balkonami, ca- 
łodziennem utrzymaniem. W 
maju i czerwcu cena pokoiu z 
utrzymaniem zł. 6 — 7 dzien- 
nie. Kuchnia wykwintna, rytu- 
alna. Zgłoszenia:  Brachfeld, 
Kraków, Wolska 28. 972-1 


OD ZARAZ 
poszukuję słonecznego pokoju 
z wygodami į używałnością ku- 
chni przy inteligentnej 1zT. ro- 


dzinie. Oferty pod „Śródmie- 

scie“. 935-4 
1 — 2 POKOJE 

ew. poczekalnia, wygody, cea fon 

do oddania. Andrzeja 7, m. 8, front. 

"945. 4: 
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W NAJPIĘKNIEJSZYM MIESIĄCU — 
NAJPIĘKNIEJSZE OBUWIE, 


Fason 2851-29 


Pantofelek dla małych e- 
legantek, z lakieru lub 
skóry w kolorze beige, gu- 
stownie ozdobiony. 


29.90 


Fason 2645-28 


Kombinacja czarnego ma- 
towego boksu z lakierem, 
lnb skóry w kolorze beige 
z bronzowym. Na półwy- 
sokim obcasie. 


Dźwiekowe 


Fason 9875-62 


Z lakieru ozdobione imi- 
tacją jaszczurki, również 
ze skóry w modnych od- 
cieniach, 


Fason 9805-61 


Wytworny wiosenny fa- 
son. Czółenko na popo- 
łudnie z lakieru lub w 
modnych kolorach. 


LV — „GŁOS PORANNY" — 1931 


16.90 


Fason 2842-05 


lakierowany pantołelek 
dla dziewcząt na niedzie- 
la i świąta. Na codzień 
z hronzowego boksu. 


19.90 


Fason 1137-03 


Na upalne dni szary lub 
biały płócienny półbucik 
odpowiedni na plażę i 
spacery. Lekki i wygodny 


Fason 7945-69 


Wygodne sandałkowe pan- 
tołelki, gustownie dziur- 
kowane w kilku jasnych ko- 
lorach, Tanie i praktyczne. 


Fason 2945-11 


Wygodny i praktyczny 
pantofelek ze sprzączką do 
codziennego użytku z czar- 
nego lub bronzowego boksu 


Fason 9637-21 


Półbuciki, które zyskały 
najwięcej odbiorców. Czar- 
ne i bronzowe na codzień, 
z lakieru do tańca i na 
wizyty. 


l 


Dziś wielka premiera! 


Fason 6627-08 
Sportowe męskie półbuci- 
ki z delikatnego bronzo- 
wego boksu. Odpowiednie 
do sportowego ubrania, 


i Grand-Kino 


Nainowszy wielki film dźwiękowy z genialn. komikiem 


Buster Keatonem 


p. í, 


„IMPRESARJO” 


Tysiące przezabawnych przygód człowieka, który się nigdy nie śmieje. 


Sensacja nad sensacjami! 


W rolach głównych Buster Keaton, Anita Page. 


Ponadto: Nierozłączna para znakomitych komików 


Stan Laurel i Oliver Hardy 


(Flip i Fiap) 


Tragifarsa poczwórnej zdrady. 
| 


Zarząd Towarzystwa Akcyjnego 
Manufaktury Wełnianej 


„Hugo Wulffson“ w bodzi 


zawiadamia, że w dniu 22 maja 1981 r. o godz. 
6-ej po poł. w lokalu Zarządu w Łodzi, Piotr- 
kowska 78, odbędzie się 


ANIO! 


TWEEDY na Suknie, Kostjumy 
i Palta wełniane Crepe Geor- 
getty i Chamberlainy. Toile de 
Soie, Sztuczne jedwabie, Flory 
w wielkim wyborze poleca 


L. KLEMENTYNOWSKI, 


w pikantnej farsie erotycznej o niebywałem natężeniu humoru 


„MĘŻOWIE NIE KŁAMIĄ" 


St.Bibergal 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 


Ghoroby skórne | weneryczne, 


elekiroterapja 


Początek seansów o godz. 4-ej p. p., 
ostatni o godz. 10.15 w. 
i niedziele o gcdz. 12-ej w południe. 


Ceny miejsce na pierwsze seanse od 
zł. 1, na porankach po 75 gr. i 1 zł. 


CDK 
T ao” 


RA BYKALNIE 


Reżyser Fred Niblo. 


w soboty 


zwyczajne ogólne zebranie akcjo- ul. Zielona1. 3488_6| Prnyjmuje od 8 10 1 od 6—8 w, 
i w niede. oñ 40 "18, : 

i Daler iaeaea a aN e ) P 4, | 
z następującym porządkiem dziennym: 

tep JĄCY po ą 3 z „Pr Dr. med. Laboratorium Chem. 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozda /T BU. 
nia i bilansu za rok operacyjny 1930. $T PRĄPORT a [. 4 PR Lii 

2) Wybór członków Zarządu i Komisj! Re- ZIELONA 11 a ŁÓDŹ, Gł A 30 
wizyjnej na miejsce ustępujących. Tel. 118-42 GINGKOLOG— UROLOG TEGA 


Choroby skórne, weneryczne 


CHOROBY KOBIECE 


3) Wolne wnioski. . ; 
Akcjonarjusze, życzący sobie przyjąć udział I moczopłclowe i DRÓG MOCZOWYCH Ządać wszędzie! 
ólnem zebraniu, winni zgłosić swoje akcje Leczenie Lampa Kwarcowa. |Qdañska 77a, tel. 203-98 

w ogólnem zebraniu, winni zgłosić swoje akcje Prsyjastja 045 :do DP ia „_tel, 209-90. 

w biurze Zarządu na 7 dni przed terminem ze-| panie od 4—5. Niedziela od 9—1 | nicy „SANITAS, Ceglelniana 29 


brania. Dia niezamożnych ceny łecznie' 


a 
iesi GŁ P e tkiemi do- 
PFENUMEPA(A Gośka! wynosi w todel zł. 460, za odnoszenie — 


40grossg, z prsesylką pocztową w kraju — al. 66— zagranicą — zł. 9. - 


Rękopisów rodakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugenjusz Kronman 


Onłoszenia 


(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyras, 
za wyram najmniejsze sł. 1.20 gr. Ogloarenia zaręczynowe i 
30 proc. drożej, firm zagranławnych o 100 proc. 


Za wydawniatwo „Prasa“, Wydawniom sp. z ogr. odp.: Eugeniusz Kronman. 


zaślubinowe 


1.50 
12 ał. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas, 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


an wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 sepalt): l-sza strona 1 LUNE 
w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
najmniejsze ogłossenie zł. 


. Poszukiwanie pracy 10 gr. 


dodatk. 500% 0 


